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^ yehodzi aodziennie o godzince 5 po połn- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8  centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
ni3 traeyi ulica Czarnieckiego 1. 8 . — Listy należy 
frsokowae. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8  zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  zł., k w a r 
t a l n i e  8  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej, otrzy 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatuie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroezni i miesięczni /.n dopłatą pierwsi 76 et:,
drudzy 30 et — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 z*.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza 

Inseraty'* przyjmują : w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznic aeeneya pana A d a m a ,  Boulevard Ra- 
spsil. Nr. 105 bis.

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. K r a s z e w s k i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne".

W  dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele H a j o t y  z cyklu „Z dalekich lądów”, 
a iakże utwory E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  Ma 
r y  a n a-G a w a 1 e w i c z a, W ik t  o r a G o m u li- 
c k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e L  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  R a w i t y ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l c e s  (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., Na  g o  da,  S e w e r ,  A. W i l 
c z y ń s k i ,  J a 'n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d., 
i t. d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi
storycznych i literackich drukować będziemy . 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa" z rękopisu, odnalezionego w jednej ; 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- j 
kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
w „Dziadach". Również ogłosimy w „Prze
wodniku" niezmiernie cenną pracę history
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i W itołd", która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze
ty  Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr . 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera
ta  ta składana być może półrocznie, kwar
talnie lub miesięcznie.

N a  podstawie umowy, zawartej s re 
dakcyą warszawskiego „ T y g o d n ik a  I lu -  
»trowaneg© a  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, i's nabywać mogą 
oiękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literacki*; t ik i artystyczną wartością działu  
ilustrncyynCgoppo c e n i e  z n a c z n i e  ś w i 
to  ne j .

P r e n u m e r a t o r o  wi e  Gazety Lw ow 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany", po następującej cenie:

rocznie 10 zł.
] ■ półrocznie 5
t ! . kwartalnie 2 a 50 st

miesięcznie 84
rocznie 12 zł. 60 ct.

i 1 półrocznie 6 » 30 M
1. kwartalnie 3 K 15 M

miesięcznie 1 & b *

P. M inister handlu zamianował asysten
tów pocztowych : Stanisława B ł o t n i c k i e -  
g o  w Bernie; Stanisława W o ł o s z y n o w -  
s k i e  g o  w Krakowie; Zygmunta M a k o 
w i e c k i e g o  w Brzeżanach; Antoniego 
S p i e g 1 a we Lwowie ; Marcina K o n o p 
k ę ,  Romualda S z u l i s ł a w s k i e g o ,  Fry
deryka K l e i n a  i Zygmunta P r o c k l a  w 
Krakowie ; Longina W o m e 1 ę w Brodach ; 
Włodzimierza K u c z k o w s k i e g o  we Lwo
wie ; Konstantego F i n i k a  w Przemyślu; 
Jana D ę b i c k i e g o  i Edwarda M o r a 
w ę  t  z a w Krakowie; Romana S a r a c z y ń- 
s k i e g o w Żywcu ; Alfreda W i k t o r a  we 
Lwowie ; Wojciecha P i ę k o s i a  w Tarno
wie ; Aleksandra M i k u l s k i e g o  w Jaro
sławiu ; Ludwika H o c h l e i t n e r a  i Adol
fa P ę t a k a  w Przemyślu; Jana L a n d -  
f r i e d a w Krakowie ; Jakóba Józefa M i e- 
Ą :ra  we Lwowie; Aleksandr; A u g u - nc- '/f

s t o w s k i e g o  w Tarnowie ; Edmunda G n a- 
d i n g e r a  we Lwowie; Floryana N a w r a -  
t i l a  w W adowicach; Mojżesza S t e i n t  h a 
l a  we Lwowie i W iktora B i ł  1 i k a, sta- 
cyonowanego w Krakowie, a eksponowanego 
w Serajewie — olieyałami pocztowymi.

Dyrekcya poczt i telegrafów zaś prze
znaczyła: Stanisława B ł o t n i c k i e g o  dla 
Rzeszowa; Zygmunta M a k o w i e c k i e g o  
dla Husiatyna ; Fryderyka K l e i n a  dla Pod- 
g ó r z a ,  a Zygmunta P r o c k l a  dla Wado

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
P rzew odnik naukow y i l i te r a c k i, doda 
tek miesięczny do G azety L w ow skie j, 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i 
miesięczni za dop ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum e
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenum e
raty. _________

W dziale fejletonowym G azdy Lwow
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 
T e o d o r a  J e sk e - 0 h o i ń s k i e g o , p. t. 
„W okowach wiedzy “ .

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  b r. Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia".

D alej, powieść A b g a r  a - S o ł t a  n a 
p. t. „Polubowna ugoda".

Gawędy Londyńskie
przez

E d m u n d a  S .  N a ^ a n o ^ w o k l e g - o .

XXIV.*)

Pański ztąd gaduła mości czytelniku, 
ma więcej zajęcia codziennie, aniżeli przystoi, 
wyznając szczerą prawdę , jednemu człowie
kowi — obdarzonemu jedną parą oczu i tyl
ko jednym do myślenia aparatem Dlatego, 
są jeszcze.... niektóre „rzeczy pod niebios ko
pułą", których zbadać gruntownie nie potra
fię, o których czytam tu ustępy dziennikar
s k i ,  słyszę potoczne rozmowy, o których pi
szą się k s ię r i, powtarzają odczyty — rzeczy 
dziwne, stająće się podobno dorobkiem ś c i 
s ł e j  wiedzy wszystkich ludzi, a już przede- 
wszystkiem każdego karmiciela prasy — o- 
prócz mnie jednego.... Do takich rzeczy na
leży „teozofia".

Wejdź, do którego chcesz klubu w Clu- 
blandzie — wyjdziesz z głową, pełną „sie
dmiu pól człowieczej natury" ! Przysiądź się 
w sabuie do.... najmożliwszej young lady — 
to bądź gotów na zapytanie: „Czyś zdolen 
Wyjaśnić the precipitation o f the Mahatmas ? 
Popatrz na afisze wzdłuż Piceadilly — a wy
czytasz wiadomość o odczycie pani Anny Be- 
aant w St. Ja nes’8 H all: „Redaktorka „Lu- 
cifera" rozpoczęła seryę wykładów o Karmie". 
Czytało się gdzieś dawno in  gurgite vasto

*) Patrz XXIII „Gawędę” w numerze 
275, z 2 b. m., o „teozofii".

anglo-saskich czasopism o tern, ie „Karma", 
to jakiś aglomerat doskonałych dążeń ducho
wych ; że jaźń nasza składać się ma z czte
rech moralnych i z trzech fizycznych pól, czy 
też wyżyn ; że na północno-wschodnim stoku 
Himalajów żyje gdzieś w ustroniu tybetań
skie plemię Mahatraów — potomków wybra
nego grona najdoskonalszych mężów i nie
wiast, które to grono było, przed lat tysią
cami, w posiadaniu najwyższej wiedzy, osią
gniętej skutkiem najczystszej normy życio
wej i wysokiej „Karmy" ; że wiedzę tę po- 
posiadają i współcześni Mahatmowie i są go
towi dzielić się nią z najdoskonalszemi isto
tami ziemskiego kompasu; że ezoteryczny 
buddaizm, studyowany przez Sinnetta, Olcot- 
ta, a zwłaszcza przez Helenę Feodorównę Bla- 
vatsky, odkrył istnienie Mahatmów i spro
wadził założenie „Towarzystwa teozoficznego" 
w Londynie i Nowym Yorku — z celem i 
zadaniem trojakiem : 1) krzewienia' brater
stwa ludzkości; 2)badania pewnych teoryi 
dalekiego W schodu; i 3) studyowania nie
znanych dziś jeszcze, skrytych sił zarówno 
przyrody, jak i człowieczeństwa. Z łona tego 
to Towarzystwa wykwitło tu przed kilku la
ty The Society for Psychical Besearch , tru 
dniące się je ynie zbieraniem autentycznych 
relacyj o zjawiskach i doświadczeniach nad
zwyczajnych — ogłaszające każdomiesięczny 
plon swój w specyalnem czasopiśmie na to 
tylko, aby uczeni mężowie św iata , sceptycy 
i mistycy, nie łaknęli materyału do przera
źliwie skrupulatnych badań, dedukcyi, indu- 
kcyi — może i obdukcyi.... Nakoniec , sku
tkiem tego makatmowego szału, ogarniające
go rzeczywiście coraz szersze i wyższe sfery 
Londynu i Bostonu — skutkiem przedziwnych 
wypadków, jakie zajść miały i podobno za

chodzą codzień między.... Tamizą i źródłami 
Gangesu — skutkiem „precypitacyj" niesły
chanie zdumiewających... stało się, co rychlej 
czy później stać się musiało :

Przyjaciel Steaa zapowiada, „że sporą 
część gwiazdkowego zeszytu „Przeglądu Prze
glądów" zapełni absolutnie wiarogodnemi re- 
lacyami o „duchach", widzianych przez czy
telników — a pański gaduła, mości czytelni
ku , nie mając czasu na specyalne da capo 
odczytywanie i rozumienie literatury teozofi- 
cznej — mając zasię twardy obowiązek ga
wędzenia w Galicyi o wszech rzeczach Wiel
kiej, Większej i Największej Brytanii.... ga
duła pański postanowił zaobyć przemocą i od 
razu tyle praktycznej wiedzy tybetańsko-bla- 
yatsky'ej, ile.... ile zdobyć potrafił w następu- 
jącera , autentycznem , własnocielesnem do
świadczeniu.

Przygotowawszy nerwy, ulokowawszy pod 
ręką sole, octy i na służbę dzwonki — la- 
dies and gcntlemen, posłuchajcie !

t

Działo się w poniedziałek, 28 września 
1891 roku. Mam znajomego, któremu niech 
będzie na imię — Adam. Jest artystą-mala- 
rzem, przystojnym, zdrowym i prawie boga
tym chłopcem. Należy do teozofów. Wierzy 
niewzruszenie w egzystencyę niewidzialnych 
sił i zasobów w przyrodzie, całkiem niezna
nych wiedzy współczesnej, a mogących uledz 
kiedyś kontroli człowieka— odpowiednio ob
darzonego, lub wydoskonalonego. Siły te i 
zasoby znane są w tej chwili pewnej liczbie 
osób uprzywilejowanych, posiadającęch w sa
mej rzeczy pełną ich kontrolę i takową speł
niających. Adam wierzy niewzruszenie, iż 
istnieje świat tajemniczy, skryty — tuż obok

w ic, pozostawiając resztę w ich dotychczaso
wych miejscach służbowych; Antoniego 
S p i e g 1 a atoli z zastrzeżeniem późniejsze
go przeznaczenia miejsca służbowego.

Pan Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych c. k. Namiestnictwa: Henryka 
A d e l s b u r g - E t t m a y e r a ,  z Białej do Sa
noka; Stanisława K r z y ż a n o w s k i e g o ,  ze 
Lwowa do Białej i dr. Franciszka K r z y s i 
k a ,  ze Lwowa do Dąbrowej.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
ofieyałów pocztowych: Ludwika A d a m o 
w i c z a  z Wadowic do Lwowa i Błażeja 
D o b r o w o l s k i e g o  z Husiatyna do Prze
myśla; tudzież asystentów pocztowych: Bro
nisława C i e c h a n o w i c z a  z Białej do 
Śniatyna ; Maryana T o m k ę  z Tarnowa do 
Krakowa; Wojciecha W o j # i k a  ze Śniatyna 
do Tarnowa i Władysława G a w ł a  z Prze
myśla do Krakowa.

CZIJŚĆ MIEUEZEDOWA

Lwów, 15 grudnia.

Polityka kościelna dwóch państw 
sąsiednich była w ostatnich dniach 
•‘przedmiotem bardzo ożywionych, a nie 
bardzo parlamentarnie przeprowadzo
nych rozpraw tak w Izbie włoskiej, 
jak francuskiej. Inicyatorami dyskusyi 
były stronnictwa skrajne; tak w Rzy
mie, jak w Paryżu nie istotne potrze
by społeczeństw były pcwodem żąda
nia reform stosunków pomiędzy pań
stwami a Kościołem, lecz ślepa niena
wiść i zaciekłość stronnicza. Jeden z 
konserwatywnych deputowanych fran
cuskich rzekł, że przyczyny tej niena-

świata dotykalnego, w którym obaj żyjemy; 
że światy te ł  czą się z sobą poniekąd; lecz 
że mosty między niemi przystępne są dziś 
bardzo szczupłej garstce wybranych.

Tego to Adama uprosiłem nakoniec, by 
mnie wprowadził do koła, w którembym mógł 
się przekonać naocznie o czembądź teozofi- 
cznem.... Uprosiwszy, zaprosiłem go na obiad: 
pominął wszystkie d o b r e  potrawy i doda
tki, spożył tylko najprostsze, p ił tylko wodę, 
ale był wesoły, ożywiony i zajmujący.

Nazajutrz stanęliśmy przed bardzo ele
gancką , choć niewielką willą, na przedmie
ściu Highgate. Była godzina 8ma wieczór. 
W salonie przyjął nas gospodarz, mąż uprzej
my, niewątpliwie gentleman, podeszłego wie
ku. Salon zdradzał zamożność i wytworny 
smak mieszkańców domu. Dwie panie, zajęte 
przed chwilą czytaniem , powstały z jednej 
otomany: córka gospodarza, miss Mary, i 
siostrzenica jego, miss Agnes. Pierwsza ma 
la t 22, jak wysoką, brunetką, z rzadkiej buj- 
ności kruczym włosom — najwidoczniej peł
ną energii, silnej woli i gorących namiętno
ści. Piękność imponująca, ognista, niebezpie
czna, dumna.... i nie w moim guście. Miss 
Agnes — cokolwiek młodsza , złotawa blon
dynka, szczupła i svelte, modrooka, wybitnie 
kobieca, z wielkim zasobem inteligencyi i 
wdzięku.... sympatyczna.

Wieczór nam schodził, jak schodzą wie
czory angielskie w maleńkiem kółku osób 
bez skrajnych pretensyj socyalnych i umy
słowych. Wieczór bardzo miły. Rozmawia
liśmy o bieżącej literaturze powieściowej, słu
chaliśmy muzyki: Mary grała i śpiewała
przepysznie i eon fuoco — Agnes zaśpiewała 
tylko berceusę Gounoda, milutkim głosikiem, 
skromnie i bardzo ładnie. O ile podziwiał



,-r ,

wiści do Kościoła jest wzrastanie idei 
religijnej. Zdanie to potwierdza rzeczy
wiście, ruch objawiający się w świecie 
naukowym i w ogóle w opinii publi
cznej.

We Włoszech opinia ta zaprote
stowała energicznie przeciw narzucaniu 
parlamentowi kwestyj kościełno-polity- 
cznych. Deputowany Arbib zabrał głos 
w jednym z poważniejszych dzienni
ków, i poddał surowej krytyce rozpra
wy w parlamencie. Naród — pisze on — 
zgoła nie jest ciekawy, jak sekciarze 
chcą regulować sprawy dawno unor
mowane. Naród żąda reform ekonomi
cznych i społecznych, zdrowej polityki 
finansowej, na całym obszarze admini- 
stracyi wewnętrznej, ale nie sporów bez 
rezultatu Parlament tymczasem m ar
nuje czas na popisach krasomówczych, 
przeciw Papieżowi i ustawie gwaran
cyjnej !

Głdy w parlamencie francuskim, 
w Izbie deputowanych, poruszono w so
botę sprawy polityki kościelnej, podo 
bnie jak w senacie, sprawa była już 
przeważoną, tym razem na korzyść 
zdrowego rozsądku. Ani senat, ani rząd 
nie zgodził się na to, ażeby, z powodu 
pewnych zajść pomiędzy reprezentan
tami władzy duchownej a rządowej, 
przystępować do radykalnych reform 
dotychczasowego stosunku pomiędzy 
państwem a Kościołem. Przeobrażenie 
takie nie mogłoby być przedsiębrane 
bez wstrząśnień groźnych. Zaznaczył 
to p. Freycinet wyraźniej jeszcze w 
Izbie deputowanych odpierając żądania 
radykalne, dążące do rozdziału państwa 
od Kościoła, i nazywając je niestoso- 
wnemi i nieroztropnemi. Następstwa 
podobnych zamiarów wyzyskanoby we 
Francyi przeciw republice. Izba zgo
dziła się następnie na ten sam porzą
dek dzienny, który został przyjęty w se
nacie, Zdrowy rozsądek odniósł jeszcze 
tym razem zwycięstwo nad zaciekło
ścią frakcyjną.

Eada Państwa.
( L X  X X V I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń , 12 grudnia. (Koresponden- 
cya Gaz. Lw.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu, z wyjątkiem hr. Welsersbeimba
Na porządku dziennym dalszy ciąg ob

rad nad etatem Ministerstwa sprawiedliwości.

Pos. S l a v i k  wywodzi, że niektóre po
stanowienia konstytucyjne o sądownictwie nie 
są jeszcze wykonane, z czego powstają spory 
o niekompetencyę, szczególnie w sprawach 
szkód, zrządzonych w lesie i w polu. Poczem 
zwraca się przeciw rozporządzeniu M inister
stwa sprawiedliwości, z dnia 3 lutego, roku 
1890, wedle którego, w rozpisywaniu kon
kursów na posady sędziowskie w pew m ch 
okolićach w Czechach wolno powiedzieć, iż 
znajomość języka czeskiego jest niepotrzebna.

Pos. M u l l e r  żąda, aby sądy w Cze
chach bez wyjątku używały w koresponden
cja między sobą tylko języka niemieckiego, 
jak dotychczas bywało.

Pos. H e i l s b e r g  wznawia swoje wy
wody dawniejsze, o potrzebie kolonij karnych 
dla zbrodniarzy niepoprawnych, którzy w cza
sach ostatnich się mnożą. Mówca uprasza 
Rząd, aby szczerze zajął się tą sprawą. Co 
do roboty więziennej, uznaje, że Rząd w la
tach ostatnich niejedno uczynił, by nie spra
wiać konkurencyi rzemiosłom; ale może je 
szcze coś więcej w tym względzie dałoby się 
zrobić.

Pos. B a r n r e i t h e r  z zadowoleniem 
przyjmując do wiadomości wczorajsze oświad
czenie p. M inistra , że zamierza przeprowa
dzić reformę procedury cywilnej w całości, 
a nie kawałkami, wywodzi, że przyszłe u- 
stne postępowanie będzie wymagało także re
formy adwokatury, zwłaszcza też ze wzglę
du na wykształcenie praktykantów adwoka
ckich, którzy dziś w wielu kancelaryach ad
wokackich uczą się rzeczy wcale innych, niż 
rzecznictwa prawnego. Mówca wymienia szcze
gólnie Wiedeń, jako siedzibę licznych adwo 
katów, będących zakałą stanu adwokackiego. 
Dalej omawia świeżo wniesiony projekt rzą
dowy o prakt- cznem przjrgotowaniu do egza
minu sędziowskiego, i wytyka mu pewną nie
dostateczność; je s t w nim uwzględniona biu
rowość, ale nie jest uwzględnione życie rze
czywiste. Nakoniec domaga się przyspiesze
nia sprawy co do rozgraniczenia powiatów 
w Czechach wedle języka , bo dwa lata już 
mijają od czasu punktacy.j ugody czesko-nie
mieckiej, a owa sprawa doznaje niesłychanej 
odwłoki.

Tu zabiera głos p. Minister sprawiedli
wości hr. S c h ó n b o r n .  którego mowę po
damy później w całości.

Pos. P i n i ń sk  i wynurza, zadowolenie 
ze słów pana Ministra, świadczących o gorli
wości co do reform sądowniczych równie w 
dziedzinie procesu karnego, jak cywilnego, i 
wzbudzających nadzieję, że reform tych nie 
spotka los wniosków Rosera, w sprawie lo- 
teryi. Reforma procedury cywilnej pociągnie 
0:“ -sobą wprawdzie większe wydatki na są
downictwo, który to wzgląd jednak nie po
winien ważyć na szali, gdy chodzi o pra
wdziwie sprawiedliwy wymiar sprawiedliwo
ści. Mówca porusza niektóre kwestye spe- 
cyalne, wiążące się z reformą procesu i ko
deksu karnego i z reformą procedury cywil
nej. I tak z tam tą wiąże się sprawa składu 
sądów przysięgłych. Dla włościan i mniej 
zamożnych mieszczan obowiązek zasiadania 
na ławie przysięgłych jest bardzo dotkliwa; 
możnaby zaprowadzić niejakie ulgi, miano
wicie także, sposobem dyet Dalej wiąże się 
z nią nieodzowna zmiana w przepisach o li
chwie, mianowicie w tym duchu, aby opu-

łem  Danse Macabre brunetki, o tyle (i tro
chę może więcej) rad słuchałem starej koły
sanki. Potem gawędziliśmy —  gospodarz i 
ja, bo Adam stanął przy fortepianie i ema
blował panie.

! !
— Teozofia — mówił gospodarz — go

dzi się najzupełniej z codziennemi życia spra
wami. Widzisz p an , że nie jesteśmy asceta
mi ; lecz z drugiej strony, szukamy przy
jemności o f an exalted naturę. Wszelkie 
schlebianie niższym pociągom — czy umy
słowym, czy moralnym, lub fizycznym — by
łoby fatalnem dla tej pogody i delikatności 
umysłu, która jest absolutnie niezbędną do 
poznania i opanowania niewidomych s i| przy
rody. Każdy z nas musi z tym celem praco
wać nad sobą, a niekażdy jest równie obda
rzonym. To nasze kółko tutaj istnieje od 
trzech lat, a jednakże Agnes, choć najmłod
sza z nas, używa swobodniejszej komunika- 
cyi z Braćmi w Tybecie.... i z siłami nie
widzialnego świata, aniżeli ja. Nawet Mary 
i Adam przewyższają mnie w doskonałości 
obcowania z tem, co jest skryte.

— Bracia w Tybecie! — zawołałem — 
cóż to znaczy ?

— Tak nazywamy — rzekł gospodarz — 
dostojne bractwo wschodnich mędrców, po
siadających wszystką, możliwą ludzkości wie
dzę wewnętrznych działań przyrody. Bracia 
są skarbnikami tej ukrytej wiedzy. Stanowią 
oni kolegium w Himalajach, źródło wiedzy. 
Utrzymują oni troskliwie święty płomień o- 
wej wiedzy, która, przed długiemi wiekami, 
była dziedzictwem człowieka; dziedzictwo to 
utracił rodzaj ludzki, skutkiem kolejnych ewo- 
lucyj kosmicznych, jakie pogrążały ziemię i 
jej rasy w coraz straszniejsze ruiny, uzwie- 
rzęcając człowieka i zniżając jego szlachetne 
instynkty.... Wiedzę tę, która istotnie rządzi

przyrodą i wywyższa Człowieka po nad zwy
kłe prawa materyi — Bracia komunikują oso
bom właściwym, t. j. istotom ludzkim, uszla
chetnionym i wywyższonym przez żywot czy
sty. Po długoletniej probacyi następuje wta 
jemniczenie w głębsze tajemnice praw przy
rody.

— To mi coś przypomina zasady nie
mieckich Różokrzyżowców z XVIgo wieku....

— W samej rzeczy, Różokrzyżowcy wy
wodzą prawdopodobnie swój początek z tybe
tańskiego kolegium.

Uderzyła godzina jedenasta. Powstali 
wszyscy. Gospodarz otworzył podwoje salo
nu — przeszliśmy bibliotekę, ztąd do innego 
pokoju. Milczeliśmy.

Ściany pokoju zakryte czarną materyą, 
dywan na posadzce czarny, aksamitny — su
fit , udziergany czarno-czerwoną mozajką 
Z sufitu zwieszona lampa srebrna na srebr
nych łańcuchach, jej światło płonęło w for
mie półksiężyca. Prócz pięciu krzeseł i okrą
głego, hebanowego stolika — żadnych mebli 
w pokoju, żadnych ozdób. Zajęliśmy krzesła. 
Na czarnej ścianie z przeciwka — olbrzymia 
gwiazda pięciopromienna, czerwona, krwawa.

Pięć minut milczenia, czy skupienia. 
Wpatrzony w gwiazdę, uważam jakąś po
wolną zmianę w jej środku. Stopniowo, zary
sowy wa się tam najwyraźniej krwawa litera— 
jedna, druga, trzecia, czwarta: A—G —N- - E  
chwilę później, piąta: S, a równocześnie za- 
szeleściało nad stolikiem. Na hebanie ukazał 

' się zwinięty kawałeczek papieru. Jestem naj- 
absolutniej pewien, że zwitek nie spadł z su
fitu. Zdawało mi się, jak gdyby coś się było 
formowało w powietrzu, tuż nad stolikiem — 
a gdy się sformowało, spadło — zwitkiem 
papieru. Rzekł tedy gospodarz:

szezono kryteryum karygoduośc.i, polegające 
na tem, że lichwiarz powinien był wiedzieć 
o ekonomicznej ruinie ofiary swej wskutek 
lichwy. Dowód w tym względzie jest j 
bardzo trudny, ztąd też o wiele większa jest j 
w Galicyi liczba lichwiarzy niekaranych niż 
zasądzonych. Nakoniec rozwodzi się mówca 
o agentach zwabiających lud do emigracyi 
za pomocą sztuczek szalbierskich i zaleca 
surowe kary na to i zorganizowanie spraw 
emigracyjnych z ramienia Rządu, aby agen
tów pozbawić gruntu operacyjnego.

Pos. P a c a k porusza ugodę czesko-nie
miecką i dowodzi, że przed kilkoma laty, 
gdy wniosek Niemców w sejmie czeskim za
wierał te same postulaty, które w punkta- 
cyach ugody są zawarte jaJro ustępstwa dla 
Niemców, wtedy szlachta historyczna sta
nowczo była tym postulatom przeciwna. Nie 
Młodoczesi wywołali rozdrażnienie wśród ludu 
czeskiego po punktacyach, bo rozbudziło się 
ono już przed puuktacyami. Mówiąc szczegó
łowo o czynności komisyi rozgraniczającej po
wiaty wedle języka, domyśla się, że koraisya 
ta otrzymuje inne od pana Prezesa gabinetu 
instrukeye a inne od pana Ministra sprawie
dliwości.

Poseł J  a q u e s w polemice z preopi- 
nantem dowodzi, że podział Czech wedle 
języka, jest ze względów na praktyczne są
downictwo nieodzowny , i spodziewa się , że 
Młodoczesi nawrócą się do polityki ugody 
z Niemcami, która tak, czy owak, musi po
zostać kardynalnym punktem posłannictwa 
Rządu. Następnie zajmuje się różnemi spra
wami sądoweini i więziennemi. Między uie- 
mi omawia stan rzeczy w zakładzie karnym 
w Wiśniczu. O zdrowie więźniów tak mało 
tam się troszczą, że wśród roboty padają, 
zanim się ich odda do szpitala; a ponD.wat 
dozorca szpitala dostaje premie za oszczę
dność, więc nawet w lekarstwach zachodzi 
skąpstwo. (Słuchajcie , słuchajcie , z  lewicy). 
Dla umysłowego wykształcenia więźniów da
ją im do czytania ustawy o chorobach bydlę
cych z roku 1813 (wesołość na lewicy); aby 
zaś dodać coś nowszego, zaopatrują więźniów 
w pisma antisemickie. (Słuchajciet słuchaj
cie, z  lewicy). Więźniowie, którzy się użalają, 
są za to prześladowani i karani. Do tego 
przybywa bardzo szorstkie kierownictwo na
czelne, które przy lada sposobności niepospo
licie surowo obostrza położenie więźniów.

Następują „faktyczne sprostowania11.
Poseł V a s z a t y zapuszcza się w sze

roką polemikę z panami M inistram i: hrabią 
Schoenbornem i baronem Prażakiem.

Poseł P o d l a s  z e c k i  użala się , że 
nie otrzymał głosu, chociaż był zapisany 
przed wieloma innymi , którzy 
przemawiali.

Poseł P a l f f y  oświadcza, że rzeczywi- 
ście powiedział to, co poseł Pacak zacytował, 
ale co do zastosowania tych słów wcale ina
czej ma się rzecz teraz, wobec punktacyj 
ugody, niż przed kilkoma laty, wobec wnio
sku Plenera w sejmie czeskim. Punktacye nie 
zmierzają do podziału Czech , lecz owszem, 
do jeduości. (Oho, oho, z  ław młodoczeskich). 
Zmierzają do zjednoczenia, nkrzepienia i 
świetności całego Państwa.

Poseł M e z n i k , jako członek dawne
go klubu czeskiego stw ierdza, że Minister, 
baron Prażak, zjawił się razu pewnego w klu-

— I t  is a communication for Agne 
od jednego z Braci Tybetu, Wyraziła pyta
nie —  otrzymuje odpowiedź.

Agnes w s ta ła , podeszła do stolika , 
rozwinęła zwitek, przeczytała i — gorący ru
mieniec zalał jej twarzyczkę. Dostrzegłem 
zachowanie się jej kuzynki: miss Mary, bla
da, wzruszona, zdawała się chcieć przeszyć 
żarem swych czarnych oczu, co było w zwi
tku , co było w myślach blondynki. Ta zaś 
ścisnęła papier w dłoni i wróciła do krzesła.

Dziesięć minut ponownego milczenia. 
Nagle, jak gdyby niewidzialną złożony ręką, 
ukazał się na stoliku pyszny bukiet kwiatów— 
tulipanów, róż, maniolii i delikatnych wrzo
sów.

— Znak to — rzekł gospodarz — znak 
zwykły, iż więcej dziś komunikacyi nie bę
dzie.

Mary wzięła bukiet; wychodziliśmy, a 
gospodarz mówił mi d a le j:

— Doświadczyłeś p a n , choć w słabej 
mierze, jakie mogą być rezultaty z działania 
subtelnych sił, które pragniemy opanować. 
Te kwiaty, złożone tajemniczo przed nami, 
rosły ztąd prawdopodobnie w odległości 10.000 
mil. Zwitek zapisany był niewątpliwie w gó
rach Tybetu. Lecz przedmioty te nie dostały 
się tu w formie, w jakiej się nam ukazały. 
Potężna siła wiedzy Braci rozpuściła je, roz- 
czyniła w nich formy pierwiastkowe — prze
słała je za pomocą wszędzie przenikającego 
eteru i odtworzyła je tu, jak gdyby wyrosły 
przed nami.

Zabawiliśmy w salonie pół godziny. 
Adam szeptał coś blondynce — mi3S Mary 
śledziła ich z oddalonego fo telu , a jej oczy 
powiedziały mi wszystko. Prawie wszystko.

(Dokończenie nastąpi)

bie, do którego, jako członek Rządu, stojące
go po nad stronnictwami , należeć nie mógł, 
na to ty lk o , aby przywitać się z dawnymi 

| przyjaciółmi.
Poseł T i 1 s z e r , równie jako członek 

dawnego klubu czeskiego, stwierdza , wbrew 
oświadczeniu Meznika, że Minister bar. P ra
żak, stanął w klubie na wezwanie, aby usły
szeć ciężkie grawamina Trojana, Vaszatego, 
i t. d. Rozprawy były bardzo o stre , poczem 
p Minister nie bywał już w klubie.

Specyalny sprawozdawca komisyi, poseł 
M a d e j s k i ,  kończy dyskusyę poglądem re
trospektywnym, w którym wypowiada własne 
także zdanie o mowach i sprawach poruszo
nych. Treściwy t6n wywód przyjęto grzmią 
cemi oklaskami z wielu stron Izby.

Poczem uchwalono etat Ministerstwa 
sprawiedliwości, i na tem przerwano obrady.

Koniec posiedzenia o godz. 5, m. 30. — 
Następne w poniedziałek.

Z Koła polskiego.

Korespondent wiedeński Czasu donosi:
Koło polskie odbyło d. 13 b. m. posie

dzenie, którego głównym przedmiotem obrad 
było sprawozdanie i wnioski komisyi poda
tkowej Izby dep , co do sposobu wymierzania 
i pobierania podatku od dochodu z prawa 
propinacyi, od czego zawisło rozstrzygnienie 
sporu, w jaki sposób i na czyją rzecz ma 
być pobierany dodatek do podatku od docho
du z prawa propinacyi Wiadomo, iż Rząd 
z powodu, że we Lwowie ma siedzibę komi- 
sya zarządzająca poborem dochodów z prawa 
propinacyjnego (które przeszło na rzecz kraju) 
i funduszem propinacyjnym wymierza i po
biera we Lwowie cały podatek dochodowy od 
dochodu z prawa propinacyi; w następstwie 
czego miasto Lwów pobierało wyłącznie cały 
dochód z dodatku do państwowego podatku 
od dochodu kraju z prawa propiuacyi. Sejm 
galicyjski, wskutek mnóstwa petycyj, wnie
sionych do niego z innych miast i powiatów, 
powziął w r. z. uchwałę, żądającą, aby po
datek od dochodu z prawa propinacyi, wy
mierzany był z każdego powiatu oddzielnie, 
w następstwie czego, dodatek do tego po
datku dochodowego byłby wymierzany i po
bierany na rzecz każdego powiatu. Ponieważ 
Rząd nie zastosował się dotychczas do tego 
wezwania sejmowego, wniesiono w r. b. z po
wiatów mnóstwo petycyj do Koła i do Izby 
poselskiej z prośbą, aby Rząd zastosował się 
do uchwały sejmowej. Z drugiej strony Rada 
miejska lwowska, wysłała deputacyę w tej 
sprawie, która udała się nie tylko do Koła 
polskiego, ale także wprost do Rządu, re- 
monstrując przeciw uchwale sejmowej. W sku
tek petycyj, wniesionych do Izby poselskiej, 
komisya podatkowa tej Izby przedłożyła jej 
swoje sprawozdanie i wniosek, zbliżony do 
uchwały sejmowej, ale nieco odmienny. Otóż 
ten wniosek komisyi przedłożono pod obrady 
Koła.

Sprawozdawca komisyi izbowej, poseł 
Czecz, starał się udowodnić, iż wniosek ten 
odpowiada uchwale sejmowej, opiera się na 
ustawach dotychczas obowiązujących i zgo
dny jest zupełnie z orzeczeniem Trybunału 
państwowego w takiej samej sprawie, wyto
czonej z Bukowiny przed ten Trybunał.

Przeciw wnioskowi komisyi i także prze
ciw uchwale Sejmu, wystąpił poseł Lewako- 
wski, i żądał odrzucenia wniosku komisyi, 
ponieważ równocześnie należy zasięgnąć zda
nia Sejmu w tej sprawie.

Posłowie: Edward Gniewosz i dr. Byk, 
żądali, aby Koło wstrzymało się z przepro
wadzeniem w Izbie tej sprawy, dopóki Sejm 
nie rozważy jej raz jeszcze z innej strony, 
t. j. ze stanowiska dob^a funduszu propina
cyjnego, który należy do całego kraju.

Poseł Abrat amowicz uzasadniał uchwałę 
Sejmu, jako wynikającą z ustaw obowiązują
cych i starał się udowodnić, że wnioski ko
misyi są z nią identyczne.

Poseł Lewicki opowiadał ważne fakta, 
które wpływały na zaprojektowanie przez 
Wydział krajowy niektórych postanowień 
ustawy, przenoszącej prawo na własność kraju.

Poseł Chrzanowski po dłuższej mowie 
przedłożył następujący wniosek: „Koło, od
powiednio swym zasadom, stoi stale przy 
uchwale sejmowej i czuje obowiązek jej prze
prowadzenia; jednak nie uważa za stosowne, 
aby wniosek komisyi podatkowej był zaraz 
teraz załatwiony w Izbie poselskiej “.

Poseł Jędrzejowicz zgadzając się zupeł
nie z zasadami, przytoczonemi przez p. Chrza
nowskiego, zwrócił uwagę, że wniosek komi
syi podatkowej nie jest identyczny z uchwałą 
sejmową, oraz przypomniał, że na posiedze
niu Sejmu wyrażano obawy, aby odmienny 
sposób wymiaru i poboru podatku od docho
du z prawa propinacyi nie uszczuplił docho
dów kraju z tego prawa. W końcu przedło
żył wniosek następujący: „Koło stoi stale
przy uchwale sejmowej; uważa jednak za od
powiednie, aby sprawozdanie komisyi poda
tkowej nie było na razie traktowane w Izbie 
poselskiej. “



Prezes Koła p. Jaworski wyraził swoją 
zgodność z wnioskami p. Chrzanowskiego i 
Jędrzejowicza i oświadczył się za odrocze
niem na teraz załatwienia tej sprawy. Wspo 
mniał, jak deputacya Rady miejskiej lwow
skiej udawała się nie tylko do komisyi par
lamentarnej Koła, ale także do Ministerstwa, 
które odesłało ją  do Koła.

Posłowie dr. Roszkowski i dr. Byk po
nownie przemawiali za odroczeniem tej spra
wy. Pos. Abrahamowicz udowadniał, że wnio
ski komisyi podatkowej są tylko rozwinięciem 
i zastosowaniem uchwały sejmowej, a krajo
wy fundusz propinacyjny nie poniesie przez 
to szkody. W tym samym duchu przema
wiał sprawozdawca pos. Czecz. Pos. Szczepa- 
nowski przypomniawszy, że uchwała sejmo
wa powzięta była prawie jednomyślnie, zga
dzał się z wnioskami pos. Jędrzejowicza i 
Chrzanowskiego, którzy porozumiawszy się, 
zgodzili się na jeden wniosek.

Przed przystąpieniem do głosowania, 
pos. hr. Wodzicki zażądał, aby połączony 
wniosek Chrzanowskiego i Jędrzejowicza pod
dany był częściami pod głosowanie, gdyż nie
którzy posłowie chcą głosować za częścią 
pierwszą, a przeciw części drugiej.

Pos. Lewakowski cofnął swój wniosek.
Pierwsza część wniosku pos. Chrzanow

skiego i Jędrzejowicza, brzmiąca: „Koło stoi 
stale przy uchwale sejmowej i czuje obowią
zek jej przeprowadzenia" — przyjęty został 
prawie jednomyślnie — przeciw tej części 
głosował p. Lewakowski. Druga część wnio
sku: „uważa jednak za odpowiednie, aby 
sprawozdanie komisyi podatkowej nie było na 
razie traktowane w Izbie poselskiej“ — u- 
chwalono większością 16 głosów przeciw 10.

Przy końcu posiedzenia Koło wybrało 
komisyę, która ma ułożyć projekt ustawy, 
wyznaczającej dyety dla sędziów przysięgłych 
zasiadających na sądzie po za miejscem swe
go zamieszkania, i do tej komisyi odesłano 
w nioski, przedłożone dawniej w tej sprawie 
przez posłów: Cieńskiego, Lewickiego, Piniń- 
skiego i Lewakowskiego. Oprócz wniosko
dawców, wyznaczyło Koło do tej komisyi po
słów dr. Madeyskiego i dr. Byka.

Na tern samem posiedzeniu poseł ks. 
Kopyciński przedłożył wniosek, dążący do u- 
sunięcia wielu trudności i kosztów, tam ują
cych sprzedaż trzody z Galicyi na targowicy 
wiedeńskiej. Koło upoważniło przewodniczą
cego p. Jaworskiego, aby poczynił starania 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych o usu
nięcie wskazanych trudności i przeszkód.

Ograniczenie praw cudzoziem
ców w Rossy i.

Dwie ważne i zasadnicze kwestye roz
strzygnięte zostały świeżo, w drodze interpre- 
tacyi autentycznej, mocą uchwał, powziętych 
na połączonem zebraniu kasacyjnych depar
tamentów rządzącego senatu. Kwestye te 
wiążą się bezpośrednio z ukazem carskim z 
dnia 14-go marca 1887-go r., ograniczającym 
prawo cudzoziemców w przedmiocie nabywa
nia przez nich nieruchomości bądź na wła
sność, bądź nawet w terminowe posiadanie 
i użytkowanie, i mającym zastosowanie za
równo w Królestwie Polakiem, jako też 
w jedenastu zachodnich guoerniach ce
sarstwa. Jak  wiadomo, na mocy wspomnia
nego ukazu, poddanym zagranicznym wzbro
niono nabywać jakiebądź nieruchomości „po 
za obrębem siedlisk portowych i innych miej
skich". Otóż pierwsza z przedstawionych do 
oceny senatu kwestyj zawierałajpytanie : „Czy 
do rzędu siedlisk miejskich w Królestwie 
Polskiem należą t. z. osady?" Senat pytanie 
to rozstrzygnął w sposób przeczący, uznając, 
że „osady, utworzone w Królestwie Polskiem 
na mocy ukazu z d. 1 (13) lipca 1869 go r. 
nie mogą być poczytywane za siedliska miej
skie". Wynika ztąd, iż cudzoziemcom nie- 
wolno w takich osadach nabywać domów i 
gruntów. Drugą kwestyę, bardzo do poprze
dniej zbliżoną, tworzyło pytanie: „Czy t. z. 
miasteczka (których mnóstwo znajduje się 
w guberniach północno i południowo-zacho
dnich) należą do rzędu siedlisk miejskich i 
czy w tych guberniach, w których prawa 
obcokrajowców pod względem nabywania wła
sności nieruchomej zostały ograniczone prze
pisami z r. 1887-go, cudzoziemcy mogą na
bywać nieruchomości tylko w miastach, czyli 
też i w miasteczkach?" W odpowiedzi na 
powyższe pytanie połączone departamenty se
natu orzekły, iż „z pośród miasteczek do 
liczby siedlisk miejskich należą jedynie te, 
w których istnieje zarząd miejski, i że w takich 
też tylko miasteczkach gubernij zachodnich 
służy zagranicznym poddanym prawo naby
wania nieruchomości".

Wydalenie z Sofii korespondenta 
„Ag. Hayasa".

Polit. Corr. pisze:
Jeszcze w kwietniu wydał rząd bułgar

ski nakaz wydalenia z Bułgaryi Chadaurne’a, 
korespondenta Ag. Havasa, który z Sofii sy
stematycznie rozsiewał nieprawdziwe i ten-
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dencyjne wiadomości o sprawach bułgarskich. 
Wskutek interwencyi kilku przyjaciół Chadaur- 
ne’a, tudzież wobec tego, iż Chadaurne przy
rzekł osobiście ministrowi Grekowowi, iż postę
powanie swoje w przyszłości zmieni, a przyrze
czenie to powtórzył francuski agent dyploma
tyczny w Sofii ministrowi spraw zagranicznych, 
cofnięto nakaz wydalenia. Zamiast jednak 
zmienić swoje postępowanie, Chadaurne je 
szcze z większą zaciekłością występował prze- 

; ciw księciu Ferdynandowi i jego rządowi, 
głównie dlatego, aby oddawać usługi pewnej 
tendencyjnej prasie, która ma względem Buł
garów dobrze znane cele polityczne. W osta
tnich czasach zauważano powszechnie, iż Cha
daurne w kawiarniach wyrażał się nieprzy- 
jaźnie o księciu Ferdynandzie i rządzie buł
garskim, i że umyślnie chciał wywołać gor
szące zajścia. Gdy więc cierpliwość rządu 
wyczerpała się, postanowiono korespondenta 
tego wydalić. Wydano przeto rozkaz wydale
n ia; wykonanie rozkazu nastąpiło przed kil
ku dniami o godzinie JO wieczór, a właśnie 
w chwili, gdy Chadaurne opuszczał kawiar
nię, przytrzymały go organa policyjne. Gdy 
żandarm oświadczył Chadaurne'owi, iż ma 
być wydalony, tenże sięgnął szybko do kie
szeni, co spowodowało innych żandarmów do 
chwycenia go za rękę, w tern słusznem przy
puszczeniu, iż Chadaurne chce zrobić użytek 
z rewolweru. Zapytany, czy . jest uzbrojony, 
przyznał to Chadaurne i oddał żandarmowi 
nabity rewolwer. Chadaurne odjechał w po
wozie z dwoma żandarmami do Carybrodu, 
dokąd przybył o g dżinie 8 rano. Tu dowie
dział się od prefekta, iż dalszy pobyt w 
Bułgaryi jest mu zabroniony, i został wezwa
ny dę udania się za granicę. Temu wezwa- 

. niu uczynił Chadaurne zadość, i zamówił so
bie zaraz powóz do Pirotu. Zresztą przy wyda
leniu Chadaurne’a nie było żadnego zajścia.

' Nie żądał on nawet, aby mu przed wyjazdem 
pozwolono udać się do mieszkania, a żandar
mi otrzymali polecenie, aby mu podróż uczy
nić możliwie wygodną.

K R O I I K A

Lwów, 15 grudnia

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Tu
czne, w powiecie przemyślańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

, — JW. Wiceprezydent Namiestni
ctwa, p. Jan Lidl, wyjechał wczoraj pocią
giem kuryerskim na kilka dni do Wiednia.

— W ydział krajowy zarządził lustra- 
cyę gospodarki gminnej w Rzeszowie i wydele
gował w tym celu do Rzeszowa radcę Józefa 
Michalczewskiego i adjunkta rachunkowego 
Aloizego Paklerskiego.

— Wydział kasyna miejskiego za
wiadamia panów członków, że zapowiedziany 
na dzień 16 b. m. koncert gal. Towarzystwa 
mu ycznego, odłożony został na później, z po
wodu nagłej zmiany repertoaru teatralnego, a 
tern samem przeszkody dla biorących udział w 
koncercie muzyków. Zamówione bilety ważne 
są na dzień, który ogłoszony zostanie.

— Galicyjskie Towarzystwo muzy
czne przygotowuje w bieżącym sezonie nad
zwyczajny koncert, złożony z nowych utworów 
polskich, między któremi będzie wykonane naj
nowsze dzieło Zygmunta Noskowskiego: ,Kto 
się w opiekę" kantata religijna na sola, chóry 
i orkiestrę.

=  Otrucie. Wczoraj zrana zmarł w swem 
mieszkaniu pod 1. 3 przy ulicy Furmańskiej 
dorożkarz Chaim Wurzel, lat 5 i  liczący, żona
ty, w skutek zażycia arszeniku. Skutki otrucia 
zaczęły się u niego objawiać już około godzi
ny 8 wieczór poprzedniego dnia, a zawezwany 
lekarz dr. Beth, mimo zadawania mu antido
tów, nie zdołał utrzymać go przy życiu. Czy 
Wurzel sam targnął się na życie, lub też padł 
ofiarą zbrodni, wykaże dopiero dochodzenie kar
ne, które natychmiast zarządzono.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 15-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 14-go do godziny 12 
w południe dnia 15 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co 
do siły mierny (3—4), stan nieba zmienny, a po
wietrze wilgotne (71 prc. wilgotności wzglę
dnej); opad: deszcz; wysokość opadu 0 2  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-2’9 0C, najwyższa 4 '5 '0 3C wczoraj po po
łudniu, najniższa -}-0'4c>C dziś nad ranem.

W nocy padał deszcz nieznaczny, dziś po
chmurno.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 775 do 
770 w północnej Hiszpanii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
755 mm.

grudnia 1891 roku.

Prognoza na dobę dnia 16-go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(3—4), średnia temperatura doby obniży się do 
+ 0 -0  °C, stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza około 75 prc.; opad: śnieg 
nieznaczny.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie Hipolit Mogiła S ta n k ie w ic z ,  oficyał 
Namiestnictwa i c. i k. porucznik, w 42 roku 
życia.

Ludwika z hr. Łosiów B i l i ń s k a  umar
ła w Ohocinie pod Kałuszem w 88 roku życia.

—  Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 stycznia 1892 wejdzie w życie na stacyi ko
lejowej „Strażów", powiatu rzeszowskiego, nowy 
c.k. urząd pocztowy, który trudnić się będzie przyj
mowaniem i wydawaniem poczty listowej i war
tościowej, a zarazem pełnić będzie funkcye po
cztowej kasy oszczędności.

Urząd pocztowy Strażów otrzyma połącze
nie za pomocą pociągów nr. 7 i 33, kursują
cych między Krakowem a Lwowem.

Do okręgu doręczeń c. k. urzędu poczto
wego w Strażowie należeć będą gminy i ob
szary dworskie: Strażów, Łąka i Krasne z
Wulką, tudzież obszary dworskie: Łukawiec i 
Terliczka.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Frenkel, 
rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le
karskich.

— Zmiana własności. Dobra Nieprze- 
śnia, w powiecie bocheńskim, dotąd własność 
p. Stanisława Żelechowskiego, nabył p. Mieczy
sław Szybalski, sekretarz rady sądu kraj. w 
Krakowie.

Dobra Milatycze, w powieciem lwowskim, 
nabył p. M. Treistman od p. Zabytowskiego za 
cenę 75.000 zł.

— Z Radymna, donoszą do Czasu, iż 
oferta, wniesiona przez tamtejsze Towarzystwo 
powroźnicze, na dostawę w r. 1892 sznurów 
dla c. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach 
za łączną kwotę 6700 zł., została przez c. k. 
generalną dyrekcyę w Wiedniu zatwierdzoną, 
co stanowi dowód, że wyroby fabryk krajowych 
zyskują na uznaniu.

— Zagadkowa śmierć. Według spra
wozdania zwierzchności gminnej w Chryplinie 
z dnia 11 b. m. wydalił się był Grzegorz Pe- 
łesz, liczący lat 72, ojciec ks. biskupa dr. Ju
liana Pełesza, jeszcze dnia 3 b’. m. z Chrypli- 
na, gdzie przebywał przy córce swej, zamężnej 
za ks. Michałem Jednakim.

Dnia 10 b. m. o godzinie 3 po południu 
znaleziono zwłoki Grzegorza Pełesza w mły
nówce na terytoryum sąsiedniej gminy Mykie- 
tyńce. Zwłoki były uszkodzone przez ryby, a 
gdy oglądacze zwłok sprawdzili, iż na głowie 
zmarłego znajduje się znak od pobicia, przeto 
starostwo w Stanisławowie odstąpiło sprawę 
prokuratoryi Państwa, celem dalszego właściwego 
zarządzenia.

— Zaprzeczenie. Przed kilku dniami 
podały niektóre pisma krakowskie i lwowskie 
wiadomość o zgonie młodej nauczycielki w 
Gronkowicach, Heleny Korczyńskiej, która, — 
według tych pism, — miała umrzeć na ty
fus głodowy.

Rada szkolna okręgowa w Nowym Tar
gu ogłasza urzędowe zaprzeczenie tej wiadomo
ści, podanej w formie korespondencyi z Nowe
go Targu. Zaprzeczenie to opiewa:

„Korczyńską otoczyła Rada okręgowa od 
pierwszej chwili opieką. Przyjętą została, nie 
mając kwalifikacyi, za zezwoleniem c. k. krajo
wej Rady szkolnej na nauczycielkę, i właśnie, 
aby umożliwić opiekę nad nią, umieszczono ją 
w Gronkowie w bliskości innych nauczycieli i 
Nowego Targu i powierzono opiece członka o- 
kręgowej Rady szkolnej, który niezawodnie był
by zawiadomił Radę szkolną okręgową, gdyby 
tak było, jak to korespondencya opisuje.

„Korczyńska przebywała przez 3 tygodnie 
z matką, która od niej odjechała, gdy ta po
brała płacę 20 zł. dnia 18 listopada 1891.

„Z płacy tej oddzieliła sobie na jazdę do 
Lwowa 10 zł., poczem pobrała drugi raz 1 
grudnia miesięczną płacę 16 zł., miała więc 
w tym dniu 26 zł. do dyspozycyi.

„Słabość jej pochodziła, według własne
go zeznania matki, z tęsknoty, i z tego powodu 
czyniła oszczędności, aby tylko odwiedzić ro
dzinę we Lwowie.

„Zresztą i Rada miejscowa czuwała nad 
nią, lecz Korczyńska była usposobienia zam
kniętego; młoda, niedoświadczona zamykała 
drzwi, nie chcąc nikogo do siebie dopuścić.

„Matka Korczyńskiej nie posyłała jej 50 
ct. przekazem, bo nie było potrzeby, posyłała 
jej coś raz przesyłkę wartości 50 ct., zawiera
jącą w sobie mięso, lecz tę wyprosiła sobie 
zmarła listownie.

, W obec tego stanu rzeczy i zapasu pie
niędzy, jakie Korczyńska posiadała, nie mogła 
nastąpić śmierć z głodu, zresztą przybyła na 
pogrzeb matka prosiła o nadanie posady jej 
drugiej córce".

— Znaczny pożar zniszczył w dniu 
6 b. m. gorzelnię na obszarze dworskim w Spa- 
sowie, w powiecie sokalskim, własność p. 
Anieli Szymanowskiej. Szkoda ogólna wynosi 
21.000 zł., a ubezpieczoną była tylko do wy

sokości 7000 zł. Pożar powstał skutkiem nieo
strożności sług dworskich.

Dnia 11 b.m. zgorzał do szczętu folwark 
Ostrów koło Borynicz, dzierżawiony przez p. 
Jasilkowskiego. Z dymem poszła cała krescen- 
cya i inwentarz. Lud wiejski zachował się nie
stety całkiem obojętnie w obec tego nieszczę
ścia, a brak sikawek przy silnem wichrze uda
remniał wszelki ratunek. Szkoda nieubezpieczona 
wcale, wynosi około 40.000 zł.

— Schwytany bandyta. Władzom 
miejskim w Adryanopolu udało się ująć nieja
kiego Argire, pastuoha, należącego do bandy 
rozbójników, która uprowadziła Francuza Ray
monda w lecie tego roku. Wiadomo, że Porta 
musiała zapłacić bandytom za Raymonda 
5000 funtów szter. okupu. Otóż część tej sumy 
750 funtów znaleziono, albowiem Argire zako
pał swój udział w ziemi i przy badaniach ze
znał, gdzie się pieniądze znajdują. Zdaje się, 
że i inni członkowie bandy wkrótce wykryci i 
pojmani zostaną.

— Zakład o konia. W ubiegłym ty
godniu transportowano z Rossyi przez Galicyę 
do Pesztu konia wyścigowego, który koło sta
cyi Bilcze-Wolica wyskoczył z wagonu i zabił 
się na miejscu, podczas gdy stajenny, dozoru
jący konia, twardym snem ujęty, spoczywał w 
najlepsze w wagonie. Wypadek ten jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń ze strony wiedeńskiego 
Jockey-Clubu, albowiem zabity koń należy do 
Józefa hr. Potockiego, który założył się o zna
czną sumę z innymi sportsmenami, utrzymując, 
że koń ten zdobędzie pierwszą nagrodę na pe- 
szteńskich wyścigach w biegu t. zw. Schniteel- 
jagd. __________

Trembowla, 13 grudnia.

(Klasztor 00. Karmelitów w Trembowli).
Komuż nie wiadomo, czem jest Trembo

wla dla każdego prawego Polaka ? Bez wątpie
nia, jest to miejsce w historyi naszego narodu 
sławne, już to z walecznej obrony, przez dziel
ną niewiastę polską Chrzanowską podjętej, już 
to ze zwycięstwa odniesionego nad Turkami 
przez walecznego hetmana Jana Sobieskiego.

Co do położenia, Trembowla przedstawia się 
oczom widza jako miejscowość prześliczna. Na 
wysokiej górze wznoszą się wspaniale poważne 
mury starego zamku, — na przeciwnej zaś wi
dać zasieki tureckiego obozu, — na dole, u stóp 
góry zamkowej woda wypłukuje ludzkie kości 
i czaszki tureckie.

Klasztor 00. Karmelitów posiada jeszcze 
cztery baszty starożytne i mury forteczne, nie
stety — coraz więcej upadające! Widok tych 
rujnujących się murów, zdaje się przypominać 
niejako ciężkie koleje, jakie klasztor Karmeli
tów przechodził.

Że ocalał wśród najcięższych okoliczności, 
to właściwą przyczyną była ta okoliczność, że 
w Trembowli nie było innego kościoła prócz 
karmelitańskiego. Świątynia bowiem parafialna 
łać. obrz. przed stu laty została pożarem zni
szczona i dotąd jeszcze nie odbudowana. Ducho
wieństwo zaiem parafialne zaczęło używać ko
ścioła karmelitańskiego do odprawiania nabo
żeństw i dotąd używa, klasztor zaś służył na 
pomieszczenie świeckich duszpasterzy. Z po
czątku Karmelici wspólnie z duchowieństwem 
parafialnem zamieszkiwali klasztor i wspólnie 
odprawiali nabożeństwa aż do roku 1827. Kie
dy atoli Karmelici lwowscy zubożeli, zmniej
szyła się liczba członków Żakonu i wśród ta
kich to niepomyślnych okoliczności Karmelici 
trembowelscy zmuszeni byli opuścić klasztor tu
tejszy i ze szczupłemi dochodami przenieść się 
tymczasowo do Lwowa; klasztor zaś zamie
szkiwali i nadal księża świeccy, używając przy- 
tem kościoła aż dotąd.

Obecnie jednak Zakon Karmelitów przy
szedł, dzięki Najwyższemu, do tego stanu, że 
mógł pomyśleć o obsadzeniu swymi członkami 
klasztoru trembowelskiego, co też po wyprowa
dzeniu się z budynku klasztornego duchowień
stwa parafialnego, z dniem 1 października 1891 
w rzeczy samej nastąpiło. Tym sposobem wró
cili Karmelici po upływie 64 lat napowrót do 
swojej własności, a tern samem będą mogli 
spełniać teraz ostatnią wolę swoich pobożnych, 
w Bogu spoczywających fundatorów. Nie inna 
też, tylko taka była ich woła, ażeby w wybu
dowanym przez nich kościele i na tern miejscu 
bez przystanku i po wieczne czasy brzmiała 
chwała Boża, pomnażała się cześć Najświętszej 
Maryi P anny! Sprowadzono też tutaj 00. Kar
melitów, gdyż oni są Zakonem Maryi, mającym 
na celu pielęgnowanie nabożeństwa ku czci 
Matki Bożej, szczególniej przez rozszerzanie 
Bractwa Szkaplerza św., do którego nasz lu
dek pobożny ma wielkie zamiłowanie i nabo
żeństwo.

Dzięki więc niech będą Bogu, że szczęśli
wie dozwolił powrócić 00. Karmelitom w ich 
własne ukochane progi, że tern samem po
mnożył liczbę pracowników w tutejszej, tak pię
knie kwitnącej Winnicy Swojej, a jeżeli gdzie, 
to z pewnością tutaj potrzeba licznego duchowień
stwa, jako na kresach obronnego wału, prze
ciw naporowi, herezyi, odszczepieństwa i obo
jętności ! __________

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą



jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedziele 
15 ct., w dni powszednie 30 ot Dla ozłonkdw 
wstęp wolnv

Z te a tru  („ Pierwszy b a l“, komedya w 
1 akcie Z. Przy b lisk iego. — „Piękna H elena” 
komedia w ł akcie Me Ihaea i H alew ego). 
Najmilsze wrażenie w yniosłem  z w zorajs/ego 
przedstawienia jednoaktow-j kom dyiki Z Przy
bylskiego p. t :  „Pierwszy hal" Tr-śó jej da 
się nodać w kilku s ło * a -n :  Kazimierz Wosiń
ski. skromny urzędnik b nko*y,  eałe sw e tveie  
spędził na obowiijzkoa j pr*c . Nie znał świata, 
nie zaznał jtrgo rozkoszy, zamknięty •» ezt-ieeh  
ściauaoh 3 wetro p-k.,|n wśród k.-iążeK i ra 
ehunków Światem j.-*., i sm z ściem .-0 10111 b la 
Żona Paulina 1 d-.r .stalą a |iiż e i - a l.oża 
Prara dla nieb dla i.-h >i\tu. sta * ił.i treść 
jego Życia Ale Roza dorasta trz- ba |a * 
św at wprowadzić i p W s.ński z wi- lką tr*..jza 
decyduje się oa ryzykowny dla Siebie wy ^ r a / ę  
na „Pierwszy bel" — T jesz.-ze jedno a kto 
wie czy nie na cięższe p św ięcenie jakie on 
czyni z ~iebie, ze swych rzyzwyczajeń i upo 
dobań dla córki. —  Odrywa się od pracy, na
ciąga frak i jest gotów, — gdy w tern wchodzi 
ulubiony jego w ychow aniee i uczeń, zacny m ło
dzieniec , pan Antoni. —  Idziesz z nam i ? — 
pyta go W-siński - zabawimy s i ę . .. Zobaczysz, 
jaka Rózia będzie dziś piękna w swej p ierw 
szej, balowej sukience...

— Nie pójdę ! — odpowiada Antoni — 
a w pięknych jego oczach widaó mgłę smu
tku... Nic nie pomagają prośby pana Kazi
mierza. nic nawet nie pomaga pojawienie się 
Rózi, wyglądającej jak marzenie w strojnej su
kience. Oczy Antosia zachmurzają się jeszcze 
bardziej.

— Czv się pan na mnie gniewa? — pyta 
Rózia posmutniała nagle.

— Nie.... ale...— jąka się Antoś. — Ale 
cię kocham całą duszą — odpow adają • czy — 
i nie chcę, abyś szła na bal ten , była przed
miotem -achwytów i uwielbień innych. — Ko
cham, wiijC jestem zazdrośny!... Piosenka, śpie
wana razem przy forte, iauie, godzi na chwilę 
młodziutkie ich serca, a głosy ich, złączone 
razem w harmonii wdzięku pełnej, musiały mieć 
dnżo siły wymownej, zdradzającej ieh uczucia, 
skoro pan Kazimierz od razu domyślił się 
wszystkiego.... Dzieci, wy się kochacie ! — woła 
rozpromieniony, szczęśliwy.... Tak, ojcze, odpo
wiada Rózia, i — na bal nie pójdę !... Zosta
niemy więc wszyscy w domu! — mówi urado
wany pan Kazimierz — i w  tem naszem ci- 
chem, skromnem ognisku, wyprawimy „pierwszy 
bal“ — dla Rózi i jej narzeczonego....

Oto treść główna — pełna chwytającej za 
serce prostoty, pełna uczucia i poetycznego wdzię 
ku. Obrazek to jednolity w tonie, barwny, o po
staciach doskonale pomyślanych i odtworzonych. 
Ton nieco sentymentalny całości, ożywiają do
skonale komiczne postacie kuzynek pani Pauli 
ny, które na wieść, że Wosińsey idą na bal, 
zbiegają się tłumnie, aby krytykować i doku
czać. Jedna gani toaletę (pióro nie powinno być 
ani z lewej, ani z prawej strony, lecz po środku), 
druga nie może sięwydziwić, że żona skromnego 
urzędnika idzie na bal taka wystrojona... To 
może zwrócić uwagę ludzi i wywołać ieh zło
śliwość. Trzecia, grozi karą bożą, za prowadze
nie córki, na gorszące zabawy światowe.... 
Wszystkie wreszcie tak krzyczą i tak krytykują, 
że biedna pani Paulina, pragnąc tego balu je
dynie dla córki, postanawia go się wyrzec....

— Idź ty mężu z Rózią — powiada — 
wprowadź ją w świat, ja nie pójdę. — Nie pój
dzie n ik t! — odpowiada dumnie pan Kazimierz 
i wskazuje na zakochaną młodą parę , tulącą 
się ku sobie w upojeniu tego szczęścia, — któ
rego świat dać by im nie mógł....

Należy serdecznie powinszować autorowi 
tego utworu, świadczącego o niewątpliwym a 
dużym talencie, zdolnym chwytać z życia coraz 
w niem rzadsze, ale nie mniej p r a w d z i w e  
blaski i wcielać je zręcznie w akcyę sceniczną

Poklask też szczery należy się wyko
nawcom: panu Zboińskiemu i pani Cichockiej, 
w rolach pp. Wosińskich, pani Kwiecińskiej i 
panu Trapszy, za odtworzenie wdzięcznych po 
staci Rózi i Antosia, pp.: Gostyńskiej, German 
i Urbanowiczównie, za odegranie ról kuzynek. 
Kilkakrotnie też publiczność, dość licznie zgro
madzona, wywoływała artystów-- a nieobecne
mu autorowi jednomyślnie przesłała szczere 
uznanie.

Nastąpiła potem farsa Meilhaca i Hale- 
vyego, farsa jedna z najlepszych, pełna werwy, 
życia, ruchu i dowcipnych — trvwialń śni 
Nosi ona w oryginale inny tvt.uł jeżeli 
się nie mylę -  Le Roi Candol, czy onś 
podobnego. U nas nadano jej nazwę „Pię 
kna He l e n a F a r s ę  tę widziałem przed laty w 
jej ojc yŹDie, na bruku paryskim, i za hnwałem 
wrażenie spazmatycznego śmiechu Wczoraj 
byłem świadkiem usiłowań szczerych, ale 
bezskutecznych. Nie tworzyło to całości, roz 
przęgałn się co chwila, chociaż niektór- postacie 
były dobrze sch wycone Na szczególna wzni'ank 
zasługują pp.: Feldman, nieco żywszy niż /wy

kle, Hierowski i Trapszn, dobrze ucharaktery- 
zowani, panna Paukiew iczów na zaw sze bez za
rzutu w grze staran nej, i —  panna Sznage, 
która miała pole do popisu. R-da bardzo sw o
bodna, —  Adela była wczoraj żyw ą, m iała  
w łaściw e minki i spojrzenia, i  nie wąt iła  ani 
na chw ilę, że ją Bonscarin -  uw ielbiać b ę 
dzie. . .  pom im o, — a no ,  pomimo, że jest —  
Adelą! Milern zjawiskiem na scenie, były panny: 
Czaplińska i Praun. srające wymowne w akcyi 
role podlotków prowineyonalnycb. któr- ojciec 
wyprawia z loży. atiy się me g rszyły  akcyą 
sceniczną a które ort iye.haią pełnem żi ciem pa- 
ryskleiu na nor-tarzii t-atralnyin w tnwa 
rzystwie wn---h< ańiegu i pali Plton.

Przedstaw en e zak -ń-Z ł  -  balet, p t, . 
.Z łośliw y g "i')'Z Zł sil Se. I la III Ul ło , Jfe

oIUSZII ehyna lUII ei |e*-e/.e ul- -IllZo acl/lękll  
w tań-ll panny Scregnl .

K ' - i n e r t  fi / a r  o s i  A ś  lił-.-io
lak i  s  ę * .1 t o - s  11. iw v k I
l l - f Z "  Ś *  l a l  u i  1 o  - ' o ł -  o  a  Ze  11 l e  l a
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go stiilet' lą rocznicę /g  u a ła  lUizyk Ina 
Europa obee.iwe br.lo-dz!

KollCe t taki l-totm e rozbudza lispl- IIC 
chwilam i uczucie uw ielbienia dla tego ua|w ię  
kszego mistrza form ; odświeża m yśl naszą, 
chw ytającą się nieraz zbyt skw apliw ie produ
któw sztuki dzisiejszej, tak denerwujących i nu 
żących zarazem ; rozgrzewa na nowo pietyzm  
dla tej przedziwnej postaci. A postać ta w  hi 
storyi sztuki muzycznej stanowi bezsprzecznie 
punkt Kulminacyjny ważnej i w ielkiej epoki. 
Bije z niej jasność na całe nasze stule
cie i zarówno rozprasza m gły  romantyzmu, 
jak przedziera się przez pochmurne niebo no
woczesnego realizm u. Jakże n ie mamy jej być 
wdzięczni za ten ciep ły  słoneczny promień, jak 
nie mamy z rozkoszą napawać s ię  t-rn nekta
rem odmładuiaiącym, który potokiem przeczy
stym sp ływ a oa uae ... A le często zapominamy 
o tem, m yśl naszą i upodobanie skierowujemy  
w inną zupełuie stronę znajdujemy tam w ie
le, lecz nie znajdziemy owej harmonii, owej po
gody i uśm iechu sz zęśeia, jaki zaw sze kwitnie 
na licu wiecznie piękDych melodyj tego Rafaela 
dźwięków.

Ci, którym oddane kierownictwo naszym  
ruchem muzycznym, nie pow inni zapominać, że 
spełniają zadanie ważne, odświeżając w naszej 
pamięci znane, arcydzieła Mozarta, lub wpro
wadzając na estradę niew ykonyw ane u nas jego 
utwory. Upodobanie w tej w łaśn ie muzyce zdro
wej i żywotnej powinno zakwitnąć —  powin
niśmy ją  znać, rozumieć, odczuwać i w ielbić.

P ierw szy krok dyr. Schwarza na tej dro
dze, jakkolw iek spowodowany uroczystą roczni
cą, zasługuje na szczere i gorące uznanie. N ie  
mniej należy się ono tym wszystkim, którzy  
w zięli udział w  produkcyi artystycznej. Kiero
wnik koneertu obm yślał program doskonale, z 
tem artystycznem poczuciem, jakiego mu nikt 
z pew nością nie odm ów i: uwertura do „Bel- 
mont i Constanee", „Ave Verum“ , Koncert 
D-moll, Sekstet z Don Juana, Symfonia C-dur. 
W ykonawcy z pi^ejęciem się i całą staranno
ścią przystąpili do zadania. Zostało też ono 
spełnione z ca łą  godnością i pietyzmem. P. 
W ład. W sze laczy isk i z artystycznem w ykoń
czeniem odegrał koncert fortepianowy, chór czy
sto i miękko odśpiewał „Ave V erum “, orkie
stra trzym ała się dobrze pod wodzą dyrektora 
Schwarza, a prześliczną uwerturę odegrała n a 
w et z w dziękiem  i pewną finezyą. N iem niej i 
sekstet zdobył sobie należne uznanie.

Oddać m usim y wreszcie i zgromadzonej 
publiczności sp raw ied liw ość , iż —  zapewne 
nastrojona uroczystą atmosferą sali, a następnie 
pociągnięta czarem żywotnych melodyj — s łu 
chała koneertu z uw agą i zajęciem.

Dowód to, że mimo owego chłodu da się  
ona rozgrzać — trzeba tylko ową iskierkę sta
rannie rozdmuchiwać. Kierownik Towarzystwa 
dyr. Schwarz ma inteneye jak najlepsze i  pra
cuje dużo należałoby jednak, aby nasi ama- 
torowie w sp ierali go —  nie tylko w  chw ilach  
uroczystych, ale zaw sze, ciągle, wytrwale i n ie
zmiennie.

W ystaw a te a tr a ln a .  W Wiedniu u- 
konstytuował się jak doniósł telgram wczoraj 
szy, „Komitet udziału sztuki polskiej na wy
stawie muzyczno-teatralnej w Wiedniu11. Prze
wodniczącym wybrano p Ludwika Wodziekie- 
go, wiceprezesami: Karola Lanckorońskiego,
Romana Potockiego i Cieszkowskiego W skład 
komitetu wchodzą: ks. Jerzy Czartoryski, Mini 
ster Zaleski, Zietniałkowski; z pośród posłów : 
Jaw orski, Bil iński .  Abraham iwioz, Jędrzejowiez 
Koziebrodzki. Ł->ś. Pimński .dr Witold Lewi 
o,ki, Straszę z ski. skrzyński Antoni Wnil/ieki, 
Sokołowski, r. m Chłędowski. malarze : T.»de 
usz Ajdukiewicz i Ri hl nmski ;  dzipon-karze:  
redaktor F rrm denM utfn  Fi v mii mi Koź • ian. 
Morawski.  No *‘g S/.i- eporisi- W vbra"i z -/e
góluiejsZY koni T-t / tj n> a -\ m-xi • (■ kr k- 1 

w stępu-.

Rubinstein o Watruer/.e i Lis mm e
W tlajliowsz-j arev' i-ba t-| ksiazc- Rniiinst-ina  
o m n / w e  I I I r. ed*st 1 *'l-u-|.. h /.o a dl; j-Mi V

następujące ocenienie Wagnera i Liszta. Znako
mity pianista tak się wyraża:

„Wagner bezsprzecznie pisywał rzeczy 
wartościowe (Lobengrina", „Meistersingerów“, 
uwerturę do „Fausta" cenię przedewszystKiem), 
pretensyonalność wszakże twórczości jego, owo 
nietracenie nigdy z oczu z góry postawionego 
celu zraża mnie do dzieł jego. Przy tem brak 
naturalności i prostoty, czyni mi go niesympa
tycznym. Wszystkie osoby w operach jego, cha
dzają na koturnach (mam tu wyłącznie muzykę 
namyśli), deklamują wiecznie, nigdy zwyczajną 
nie odz-wąją się’ mową zaws<e pełną patosu, 
mgd zwyczajni śmiertemic.y. Wszystko razem 
sprawia wraż-nie sześci miarowych aleksaudry- 
iiiiw zimnych, wymuszonych rymów. Melodye 
jeg" sa albo liryczne albo patetyczne, lutieg" 
łonu o 1 — spoU knm i jest wpiawdzie szlacbe 
tuyin 1 szer.-kmi ale tylk- szlachetnym 1 sze- 
r-kinj; i-. zv eni ni- osiada wdzięku i (mgactwa 
r i tmin brak mu zn ełnie romaltości w cba- 
1.1 k ler v s 1 e- 111 iiz v k.. I n-j j nl Zerilm, ani Leo 
n u r t  ul- d i i p : , t . i / e c  - i ę  u n i e g o  I i a W e t E w U

ma | - g  z . M stersiojre ów”, z-irobiilałą jest 
lyiko oa pai.ier.e, w muzyce zdrobnienia tego 
nie widać. Nlgiy niel lva | go nie daje rysunku 
nieśli osoby, •zvnl to j-d nie słowo, libretto 
(przew dni ui"tvw, zewnętrzne daje 'ylko wyo 
Prażenie. nigdy zaś ni- jest tłumaczem duszy), 
zt d opery i e g o  (z małenn wyjątkami) bez pod- 
-ładu tekstu, odegrane na fortepianie, po wię 
kszyj części zupełnie bywają niezrozumiałe, a 
jednak „Don Juan“, „Fidelio", „Wolny strze
lec" i bez libi eta, wprost z fortepianu, tłuma
czą się jasno, dają obraz występujących w ope
rze osób, a nawę' treść jej uzmysławiają. Or
kiestra jego zapewne nową jest i imponującą, 
al- też i nierzadko monotonną, zwłaszcza przy 
wywoływaniu ulubionych autorowi efektów, a 
przytem często działa na nerwy tak w ustępach 
o instrumentacyi łagodnej, jak i wymagających 
siły — wielki tu brak ekonomii i rozmaitości 
w cieniowaniu, pouieważ Wagner (dziś wszyscy 
to czynią), od początku do końca dzieła swego 
wszystkiemi, jakiemi rozporządza, jednocześnie 
maluje barwami. Tak, wysoce to interesujące 
zjawisko w muzyce, w porównaniu wszakże 
z hyłemi wielkościami, pod względem wyłącznie 
muzycznym, co do mnie, bardzo podlegające 
krytyce!

„Trzecie miejsce w dziedzinie sztuki wo
jującej vars m ilitans“ , zajmuje Liszt Demonem 
muzyki nazwać go można. Rozporządza wsze
laką formą, wszystko wie i wszystko może, 
idealny i pełen zarazem realizmu, zadziwia siłą, 
olśniewa fantazyą, podbija wdziękiem, na naj
wyższe dostaje się szczyty i najniższych sięga 
głębin — we wszystkiem jednak fałszywym 
jest, nieprawdziwym, napuszonym, komedyanckim, 
przewrotnym".

Pierwszo przedstawienie dramatu 
Gerharda Hauptmanna Einsame Menschen w 
wiedeńskim Burgtheatrze odbyło się w niedzielę. 
Z dzienników wiedeńskich trudno wyrobić sobie 
wyobrażenie, jak najwybitniejszy ten dramat 
przywódcy niemieckich „młodych" poetów przy
jęty został przez publiczność. P. Hauptmann 
czułby się zapewny dotkniętym, gdyby sztuka 
jego nie była wywołała pewnej opozycyi. W 
tym względzie może być zadowolonym z notat
ki, umieszczonej w N em  freie Presse, której 
referent teatralny, p. Speidel, od chwili objęcia 
rządów w teatrze przez p. Burckhardta, należy 
do wrogów Burgtheatru. P. Speidel stracił je
dnak w skutek widocznej w każdym artykule 
nienawiści do dyrekcyi dzisiejszej, kredyt w po
ważnych kołach. — P. Wengraf w Wiener 
Allg. Ztg. zachwycony, a raczej przejęty jest 
głęboko nowym duchem, wiejącym z a ’cydzieła 
Gerharda Hauptmanna. Twierdzi on, że nie wi
dział jeszcze publiczności w Burgu tak przeję
tej, przerażonej, drżącej i rozdrażnionej, jak 
podczas niedzielnego przedstawienia. Zdanie 
Wengrafa zasługuje w tym wypadku na wia
rę. Można nie zgadzać się, można nawet potę
piać ten kierunek dramatyczny, z którego wy
szedł, ale dobra wiara i bezstronność każą wy
znać, że jest to dzieło niezmiernie indywidual
nego talentu, rzecz olbrzymiej siły, która rze
czywiście, jak mówi krytyk wiedeński, „pada, 
jak uderzenie siekiery w słuchający tłum". 
Takie wrażenie wywiera treść na czytającym. 
Jeśli można Wengrafowi wierzyć, uscenizowane. 
dzieło to nie traci, ale zyskuje na wrażeniu.

LISTY Z PARYŻA,
XVIII.

(„R evn e“ w teatrach paryskich. — L ’annee 
franco russe. pp.: Milher i Numes w „Thć&tre 
C lunv“ —  Svmp»tye Francuzów dla Russyan 
na scenie. — Sztuka po rnssyjsku — Pr yg' dy 
tianiwaju elekt iczneg. w Paryżu Nowe 
i.lnęastw e franeuskieh kninerlTO isarzY. -  K-uądz 
n s-enie. E a b h r  P ierre  p Marcelego Pre 
v .a|,’a — Brzvdka nsiluwa Śrni rć cesarza
Bi azy 1 1 -  Piciu rzv ka na rue de VArendę. 
H. f as  kłótni*- iir-k pnezYt Polski alians 

cesarza ii tli Pcdro de AInantara)
Rok n 1 ■ z i|,e  /.iiac/ua c'/.t;SĆ teatrów  pa 

r v s k i - 1 eośw lecą miesiąc irrudzi-n  iw stH *  le 
niu sztok ii'Veli d 1 rodzaju dramat,!

eznego, nieznanego gdzieindziej, ale wielce 
nad Sekwaną lubionego. Mowa tu o t. zw, 
„Reyues", czyli o „przeglądzie" humorysty
cznym , a czasem satyrycznym, wypadków, 
które rozegrały się w Paryżu podczas sezonu, 
oraz ludzi, którzy w tym samym czasie zajmo
wali sobą opinię publiczną.

Pisane „na kolanie" z widocznym, go
rączkowym pospiechem, sztuki podobne nie 
mogą mieć wielkiej wartości artystycznej. 
Niektóre jednak odznaczają się Francuzom 
wrodzonv m dowcipem. Są oni mistrzami w 
sztuce wyśmiewania.

Kilka słów o „reYue". granej w „Thćńire 
Cluny" p. n : L ’annee franco-russe, najlepiej 
określi tę zdolność do wyzyskania wszystkie
go ua korzyść śmiechu Autorowie tej sztuki, 
pp. M i l h e r  i Numes, znakomicie wyszydzili 
pr esaduy entuzyazra z jakim ich rodacy 
powitali rnyśl sojuszu francusko rossyjskiego.

Kurtyna pnduosi się nad dekoracyą, 
przed-tawiniącą j^den % wielkich bulwarów. 
Al- Boulevart des Italiens, nazywa się „per- 
snective“, iak w ełKie uLce petersburskie. 
Na środku sceny widui-je szyld cukierni 
„Tortonoffa"; ma to być Tortim i, najmo
dniejszy cukiernik paryski. Z lewej strony 
wznosi s ię  kiosk z afiszami teatralnemi. Cha
rakterystyczne są te afisze; zapowiadają w je 
dnym teatrze przedstawienie „Michała Stro- 
goffa“; w drugim dramatu: „Les Danitcheff", 
„Fedory" w trzecim , w czwartym: „La vie 
pour le tsar“. Aktorzy wchodzą na scenę po
przebierani za bojarów, muzyków, popów, 
kozaków.

—  Zdrastwujtie gospoda! - -  woła je
den z nich z okropnym akcentem.

—  Zdrastw ujtie!— odpowiada drugi,— 
huda wy byli wczera ?

— Skazytie mienia czto my budiem 
siewodnia diełat’!

— N ie znaju. M nie wsio rowno!
I tak dalej, i tak dalej. Przez pięć mi

nut aktorzy kaleczą bez żadnej litości mowę 
poddanych carskich

— Za pozwoleniem 1 — woła wreszcie 
pc francusku jeden z widzów (ma się rozu
mieć aktor), — po jakiemu wy mówicie, pa
nowie? Nic a nic nie rozumiem.

— Nie rozumiesz pan. W takim razie 
jesteś Prusakiem!

— Żądam, żebyście rozmawiali po fran
cusku.

— Po francusku grać nie będziemy. 
Musimy pana nauczyć po rossyjsku, abyś mógł 
z nami hymn carski zaśpiewać.

W końcu „revue“ zaczynają grać po 
francusku. Przed oczami widzów defilują 
rozmaite osobistości, jak n. p.: minister ro
bót publicznych i „inaugurator" bufetów ko
lejowych ; Paulus, niedawno faworyt publiki 
„tingel tanglów" paryskich, dziś strąeony ze 
swego tronu, wreszcie dyrektor t. zw. „funi- 
culaire", który bezustannie przebiega scenę, 
spiesząc do kowala. „Funiculnire popsuł się 
znowu", woła zakaźnym razem rozpaczliwie, 
ku uciesze słuchaczów, zebranych w teatrze. 
Ow „funiculaire", jest to elektryczny tramwaj, 
który od roku nadaremnie Hsiłuje dostać się 
z Belleville na wzgórza Monmartre. Nie dalej, 
jak onegdaj, nieszczęśliwy ów tramwaj już, 
już docierał do celu swej podróży, gdy w tem 
pękła jakaś sprężyna, i ciężki wóz staczając 
się z wysokości, wrócił w szalonym pędzie 
do Belleville. Pasażerów z wagonu wydobyto 
na wpół żywych. Jeden z nich miał nos zu
pełnie zmiażdżony. Zamiast do Monmartre, 
poszli do szpitala.

Po za obrębem tych „revues“, odzna
czających się przynajmniej satyryczną werwą 
i „aktualnością" — na polu dramaturgii fran
cuskiej, wielka posucha. Ma zupełną słuszność 
p. Kenig, który nie dawno zaznaczył w war- 
szawskiem Słowie, bankructwo dramaturgii 
francuskiej.

Młodzi aktorzy teatralni, osiedli w Pa
ryżu, poszaleli formalnie w pościgu za reali
styczną prawdą. Niedawno wpadli na nowy 
pomysł, który znaczyć będzie w historyi tea
tru, jako postęp w kierunku, wytkniętym 
przez naturalizm. Oto wprowadzili na sce
nę — księdza — osobę, którą dotąd pomi
jano przez delikatność i szacunek.

Ha^ło, jak się zdaje, do tej inowacyi 
dał Meilhac w swoim Monsieur Vabbe, o któ
rym wspominałem w poprzednim „liście". 
Ale Meilhac księdzu w swoim wodewilu dał 
rolę dodatnią, rolę, przypominającą trochę 
Jezuitę z „Miodu kasztelańskiego", przytem 
uszanowali go o tyle, że kazali mu grać rolę 
prywatnego człowieka, nie dotykając jego 
charakteru i powołania. Naśladowcy Meilha
ca poszli d a le j, wprowadzając na scenę
k ap łan a , pełniącego funkcyę duchownego.
1 tak :

W V auberge des mariniers p. Emila 
Moreau, j-deu akt dzieje się w kościele, 
osnowę tego obrazu stanowi kazanie księdza. 
W UabM Pierre, p. Maiirycege Vicaire, bo
hater spowiada grzesznicę a tą grzesznicą 
je-t jeyo własna matks. P-zwolę sobie' zS' 
milczeć ■ treść- tej spowiedzi, która nie tylko 
mnie. a l e  całej publiczności zebianej w teft'i 
trze (działo się to w „Theatre Librę") w y', 
dała się wstrętną i przyjętą została z obu 
rżeniem



Dotąd „ujemnej" postaci księdza nie 
ośmielili się utworzyć młodzi komedyopisa- 
rze, ale można przewidzieć, że ich wstrze
mięźliwość nie długo potrwa. Dramaturgia 
znajduje się na pochyłości, a impuls został 
dany. Jak tramway „Belleville-Monmartre“ 
stoczy się ona w dół....

Krytyka zresztą, przynajmniej część 
k ry ty k i: pracuje nad przyspieszeniem tej ewo- 
lucyi. Krytyk dramatyczny dziennika rady- 
kalistycznego i ateistycznego La Justice wy
raźnie zaznacza, że błądzą autorzy, przyzna
jąc księdzu dodatnią misyę w społeczeństwie 
i wpływ dobroczynny. Rycerze pióra powinni 
inaczej wyobrazić sobie księdza i jego dzia
łalność.

W małym arystokratycznym hotelu na 
ulicy VArcade wystawione były przed lilku 
dniami zwłokijeduego znaj sympatyczniejszych, 
najbardziej skrzywdzonych przez ludzi, przytem 
najdostojniejszych osobistości naszych cza
sów, dawnego cesarza brazylijskiego, Dom Pe- 
dra de Alcant«ra.

Leżał on na skromnym katafalku, po 
krytym czarnym kirem, w malutkim pokoiku 
w stylu — hotelowym. Dozwolono publicz
ności przystępu do katafalku i cały Paryż 
pielgrzymował w tych dniach do hotelu Bed- 
fort. Przea domem kilkutysięczny tłum cze
kał na swoją kolej. Rzesza policyantó w z tru 
dnością utrzymywała porządek. Zwiedzający 
byli nastrojeni wesoło, dowcipkowali i śmieją 
się hałaśliwie. Ciasnemi schodami wchodzi się 
na drugie piętro, gdzie leżał zmarły. Okro
pny gwar panował na tych schodach, wszyscy 
popychali się, kłócili się ze służbą, nawet 
przed trumną. Poezyi, smutku nie było 
tylko kwiaty, cudowne kwiaty stosami, rzu
cone u podnórza trumny, dodawały uroku ba
nalnej scenie odwiedzin.

Na dole, w przedsionku ogromne kosze 
stały, napełnione biletami wizytowemi Dużo 
tam  biletów, kilka tysięcy, bo wiele osób, o 
których ani cesarz, ani rodzina jego nigdy 
nie słyszeli, rzucały do tych koszów swoje 
karty, ulegając dziwacznej ambicyi, aby ich n a 
zwiska figurowały obok nazwisk książąt i kró
lów, spokrewnionych z cesarzem

Dom Pedro de Aleautara miał krewnych 
i w Polsce. Z księżniczką Emmą Alcantarą 
ożeniony był książę Antoni Sułkowski.

Z hotelu zwłoki cesarza zostały przenie
sione do krypty kościoła św. Magdaleny, a po 
uroczystej mszy( żałobnej na dworzec kolei 
oleańskiej, która trumnę przewiezie do Lir 
zbony.

Rząd francuski nie zaniedbał niczego, 
aby godnie pożegnać dostojnego nieboszczy
ka, niedawno jeszcze gościa Rzeczypospolitej 
Gały garnizon paryski (około 6000 piechoty, 
dwa pułki kawaleryi i pułk artyleryi) z roz- 
winiętemi sztandarami towarzyszyszył kon
wojowi.

Przed wspaniałym, w 8 koni zaprzężo
nym karawanem, szły dwa wozy, napełnione 
wieńcami i bukietami. Za trumną bardzo 
mało osób, zaledwie garstka brazylijczyków, 
wśród których wielu murzynów.

Z powodów nieznanych mi, rodzina ce
sarza, nie tylko nie rozesłała zaproszeń, ale 
nawet przez prasę rozpuściła fałszywą wia
domość, że pogrzeb odbędzie się dopiero w 
drugiej połowie b. m. Do tego czasu niebo
szczyk miał spoczywać w kościele św Magda
leny.

Setki tysięcy Paryżan w porządku 
zgromadzonych z dwóch stron bulwaru Saint- 
Germain, kędy pochód przechodził, przypa
trywały się wspaniałemu korowodowi w m il
czeniu i z odkrytomi głowami żegnały zmar
łego. Na placu przed dworcem wybuchło 
chwilowo zamięszanie z powodu tłoku, ale 
policya wnet przywróciła porządek.

Maurycy Mycielski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 14 grudnia 1891.
Lwów, pszenica 10‘75 do 1L75, żyto 

10-— do 1035, jęczmień 6'75 do 8 '— , owies 
7-50 do 8‘ —, rzepak 13’— do 13-50, groch 
6-50 do 13’— , wyka — do lnianka 
—'— do — •— , koniczyna czerwona 45-— do 
55-— , biała — do — , szwedzka —

Tarnopol, pszenica 10-70 do 1L60, żyto 
9'80 do 1020, jęczmień 6"60 do 7"75, owies 
7"— do 7-60, groch 6-25 do 13-—, wyka — •— 
do — • —, rzepak 13-— do 13 50, lnianka —•— 
do —-—, koniczyna czerwona 42 — do 52 '—, 
biała — •— do — •— . szwedzka —-— do — •— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 10-65 do 1170, 
tyto 9 50 do 10 25, jęczmień 6-75 do 8- — , owies 
7"25 do 7"50, groch 6"— do 12-50, wyka — 
d° —"— , rzepak 13-— do 13 25. lnianka — 
do -  ’— , koniczyna czerwona 43 — do 53-—, 
biała -•— do —•— . szwedzka —- - d o — • .

Ja ro s ła w , pszenica 10-90 do 12- —, żyto 
J  do 1050. jęczmień 7-50 do 8 10. owies 

25 do 8-—, groch 7. do 1 3 —, wyka —•

P r u o H r o b  W7iV»w«TłioTi

do — , rzepak 13-25 do 13-75, lnianka —• j 
do — , koniczyna czerwona 45-— do 55-— , 
biała — do — , szwedzka — •— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  50-—_ do 65*— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 21"— do 21-50 zł.
Usposobienie spokojne.

W ied e ń , 15 grudnia. (Telegram Ga
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3366 sztuk opasowego, 72 z paszy 
i 5U6 sztuk chudego

Pomiędzy terni z Galicyi przypędzono 
388 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i
184 sztuk chudych, z Bukowiny 94 sztuk
bydła  opasowego.

Razem 3944 sztuk.
Ogółem przypędzono o 773 sztuk raniej 

niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
217 sztuk ramej.

Popyt był spokojny.
Ceuy były przecięć,iowo takO same jak 

w zeszłym tygodniu
Nie sprzedano 125 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 59 
zł. — ct., za towar przedni po 60 zł. — ct.
do 62 zł. — c t . ; wyjątkowo po 65 zł. — ct.
do 70 zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa
sowe po 54 zł. — ct. do 63 zł. — ct., za 
towar przedni po 64 zł. — ct. do 68 zł. — 
c t . ; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 54 zł. — ct. do 64 — zł.
—  ct., za towar przedni po 65 zł. — ct do
68 zł. — ct., wyjątkowo po 69 zł. — ct. do

zł. — ct.; woły z paszy po 52 zł. — ct. 
do 53 zł. — c t . ; krowy po 21 zł. —  ct. do 
34 zł. — ct. ; stadniki po 24 zł. — ct. do 
36 zł. — c t . ; bawoły po 23 zł. — ct. do 
27 zł. — ct. za 10" klg. żywej wagi.

Bydło chude po 22 do 108 zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

Na cześć prezesa Koła polskiego, pana 
J a w o r s k i e g o ,  odbył się wczoraj -  jak 
donoszą drogą prywatną z Wiednia — zapo
wiedziany b an k ie t, na którym członkowie 
Koła stawili się w komplecie. Pierwszy to
ast wzniósł ksiądz kanonik Ruczka, podno
sząc wielkie zasługi pos. Jaworskiego, które 
znalazły także uznanie w Najwyższem miej
scu. P. Jaworski wzruszony, zapewniał, że 
zawsze gotów jest do posługi publicznej, i 
podniósł konieczność ścisłej solidarności Ko
ła. Szereg toastów zakończył dr. Madeyski 
toaatem „Kochajmy się“.

Wedle dzienników wiedeńskich, w so
botę, dnia 19 b. m., zawieszą, wraz z Izbą 
deputowanych, swoje posiedzenia wszystkie 
komisye, z wyjątkiem komisyi traktatów han
dlowych, która starać się będzie załatwić 
przekazane jej prace, ile możności, jeszcze 
przed świętami.

Na wakujące stanowisko biskupa chełm
sko warszawskiej dyecezyi prawosławnej ma 
być nominowany wikaryusz tejże dyecezyi, 
biskup Flawjan. Kandydat otrzymał wycho
wanie świeckie, w dyecezyi taurydzkiej był 
jeromonachem, a następnie stał na czele rai- 
syi duchownej w Pekinie. W roku 1885 wy
niesiony do godności biskupiej, wkrótce wysła
ny został do Chełmu.

Do Petersburga zostali wezwani gene- 
rał-gubernatorowie: warszawski, Hurko i wi
leński Kochanow.

Z kilku powiatów gubernii kazańskiej 
dochodzą przerażające szczegóły o szerzeniu 
się tyfusu głodowego. Wysłano tam oddział 
sanitarny, .złożony z lekarzy, felczerów i 
Sióstr miłosierdzia.

Jak wiadomo, bułgarskie Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło jednogłośnie byłemu 
księciu Bułgaryi Aleksandrowi (lir. Hartenau) 
roczną pensyę w sumie 50.000 frauków. Oo 
się tyczy projektu tej dotacyi obiegały osta- 
tuiemi czasy — jak zaznacza korespondent 
sofijski Koln. Ztg. — różne bezzasadne po
głoski. Między innemi głoszono, iż propozy- 
cya wyszła ze strony opozycyi a ostrze jej skie
rowane jest przeciw ks. Ferdynandowi. Tym
czasem rzecz ma się wręcz przeciwnie. Rząd 
bowiem sam, a to z inicyatywy ks. Ferdynan
da wniósł odnośne przedłożenie do Izby i 
starał się mu zapewnić entuzyastyezne przy
jęcie.

Rząd bułgarski podjął rokowania z ban
kami niemieckiemi o pożyczkę 10 milionów 
franków głównie na uzupełnienie fortyfika- 
cyj w Warnie i Burgas.

Dobre w Sofii sprawiła wrażenie wia
domość z Konstantynopola, wedle której tam

tejsze koła dyplomatyczne uważają poprostu 
za tendencyjne i nieprawdziwe to wszystko 
co doniosły niedawne dzienniki francuskie a 
za niemi rossyjskie i serbskie o nieludzkiem 
obchodzeniu się z więźniami poszlakowanymi 
o udział w zamordowaniu m inistra Bełczewa.

Z Belgradu donoszą o starciach w ło
nie gabinetu. Prezes ministrów Passicz, który 
dzierży prowizorycznie także tekę skarbu, żądą 
znacznych oszczędności w budżecie m inister
stwa wojny, gdy natomiast minister woj
ny Proporcetovic i jego dwaj zwolen
nicy w gabinecie, niechcą nic wiedzieć o 
podobnej redukcyi i grożą dymisyami na wy
padek, gdyby Pa3sicz chciał poprawiać finan
sowe położenie kraju Kosztem pogotowia ar
mii Regencya stara się pośredniczyć między 
ścierającem: się z sobą grupami,, dotychczas 
jednak powiodło się uzyskać tylko od mini
stra wojny przyrzeczenie, iż nie wniesie pro
śby o dymisyę przed zebraniem się skup- 
czyny.___________________

Do Konstantynopola przybyła deputacya 
chrześcian z Macedonii, aby prosić sułtana 
o obronę przed Arnautami, którzy eoraz sroż- 
szych dopuszczają się gwałtów. Podczas osta
tnich napadów spalili oni ogółem ośm wsi, 
zamordowali 70 osób i uprowadzili z sobą 
mnóstwo bydła.

W. Porta układa się z Bankiem Otto- 
mańskim celem zaciągnięcia 500.000 funtów 
tureckich pożyczki na cele wojskowe. W za
staw daje ona dochód cłowy od tytoniu per
skiego. __________

Gabinet francuski niezadowolony jest 
z ostatniego zwycięztwa w Izbie deputowa
nych. jakie osiągnął podczas głosowania nad 
sprawą polityki kościelnej. Radykalni doznali 
wprawdzie klęski, ale większość w duchu rzą
dowym głosujących, wynosiła tylko 20 gło
sów. Szło o w.otum zaufania dla rządu. W gło
sowaniu wzięło ndział tylko cen trum , zna
czna zaś część prawicy powstrzymała się od 
głosowania, ale jedynie ze względu na oko
liczność, że przedtem odrzucony został zna
czną większością porządek dzienny frakcyi 
radykalnej.

Prasa francuska zajmuje się coraz gor
liwiej sprawą stworzonego przez system ceł 
ochronnych odosobnienia Francyi. Gdy obe
cnie w Hiszpanii i Portugalii objawia się tak
że chęć odwetu ekonomicznego, zwracają 
dzienniki uwagę , że system protekcyjny dzi
siejszy, popchnie i te państwa w ramiona 
związku ceino-handlowego państw środkowej 
Europy i przestaną być prawdą słowa Ludwi
ka XIV, że „Pyreneów już nie ma“.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1‘5 grudnia. N a j d .  Ar -  

c y k s i ą ż ę  Z y g m u n t ,  d z i ś  w po 
ł u d n i e  z a k o ń c z y ł  życ i e .

Wiedeń, 15 grudnia. Stan zdro
wia Najd. Arcyksięcia Zygmunta po
gorszył się. Puls nieregularny, oddech 
utrudniony, przytomność chwilami za- 
macona.o

Wiedeń, 15 grudnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych, 
w dalszym ciągu rozprawy budżetowej, 
przy tytule: „Przyczynienie się do
wspólnych wydatków“, przytoczył de
putowany Lueger rzekome wyrażenie 
się kanclerza Capriviego, i z tego punk
tu wychodząc, zastrzegł się przeciw 
temu, ażeby żydowsko - liberalnych nie 
identyfikowano z Niemcami w Austryi, 
jakoteż przeciw tem u, ażeby Czechów, 
Słoweńców i Słowaków nie traktowa
no jako gentes minores, myśląc tylko 
o Niemcach i Madiarach. Kanclerz Ca- 
privi — twierdził mówca — powinien 
studyować historyę Austryi, a znaj
dzie, że te narody krew swoją za Tron 
austryacki ofiarowywały. Mówca wy
stępował przeciw traktatom handlowym, 
które wychodzą tylko na korzyść ży
dów. Naturalny kierunek politycznego 
wpływu Austryi nie jest zwrócony ku 
Niemcom, Włochom i Szwajcaryi, albo 
ku Rossyi, lecz ku półwyspowi bałkań
skiemu.1

Następnie zabrał głos Prezydent 
Ministrów hr. Taaffe, i oświadczył, co 
następuje:

„Nie byłem obecny w Izb ie , lecz 
znajdowałem się w pokoju ministeryal- 
nym przy koufereucyi, i dopiero teraz 
zwrócono moją uwagę na mowę wła

śnie wygłoszoną, niepodobna mi zatem 
wchodzić w szczegóły tej mowy. Je 
stem jednak w tern nader nieprzyjem- 
nem, a powiedziałbym, nader smutnem 
położeniu, że muszę nietylko imieniem 
Rządu, ale imieniem Austryi wyrazić 
moje najgłębsze ubolewanie, z powodu, 
że przemawiam tu w taki sposób 
w chwili, kiedy stworzoną została mo
żność utrwalenia przymierza politycz
nego , istniejącego między trzema "mo
carstwami, nietylko pod względem po
litycznym, ale także pod względem 
ekonomicznym. (Huczne brawa). W ta
kiej chwili zaczepiać nietylko poszcze
gólne mocarstwa, ale ich wybitne oso
bistości urzędowe, jak niemieckiego 
kanclerza państwa przedstawiać w ta
ki sposób , jak to mówca uczynił; —  
w chwili, kiedy każdy dobry obywatel 
austryacki uczuwać musi, iż to, co 
politycznie zawarto, i co, jak wierzę , 
zapewni spokój w Europie, powinno 
być także pod względem ekonomicznym 
utrwalone (brawa): — w takiej chwili 
postępować w ten sposób i wysokie 
osobistości tak przedstawiać, to —  nie 
chciałbym użyć najgorszego wyrazu, 
lecz powiem] tylko: to nie patryotycz- 
nie, a z pewnością, i nie politycznie. 
(Huczne, długotrwałe oklaski). Przy tej 
sposobności wspomniano także i o tym 
rządzie, z którym przecież idziemy rę 
ka w rękę, mianowicie, o rządzie wę
gierskim, który służy temu samemu 
M onarsze, co Rząd austryack i, wspo
mniano o rządzie, z którym zawsze, a 
w tej chwili więcej , niż kiedykolwiek, 
ręka w rękę iść musimy. Otóż, nie uchodzi 
w żaden sposób rządu tego w ten spo- 
sóo przedstawiać, jak to p. mówca po
przedni uczynił. (Powszechne przywtórze- 
nia). Nie chcę wcale, jak wspomniałem, 
wdawać się w szczegóły tego, co pan 
mówca poprzedni mówił, i zresztą nie 
mogę, bo nie byłem w Izbie obecny. 
Jedno przecież przychodzi mi na myśl, 
bo było powiedziane właśnie w chwili, 
kiedy do sali wszedłem. A mianowicie 
powiedział p. mówca poprzedni: „Po
co Austryi zajmować się politycznie 
lub ekonomicznie Włochami, Niemcami 
albo Rossyą?“ Panowie! Jesteśmy mo
carstwem czy nie? (Huczne oklaski). 
Jeśli nie mamy ani politycznie, ani e- 
konomicznie porozumiewać się z inne
mi mocarstwami, w takim razie nie 
jesteśmy więcej mocarstwem. (Huczne 
brawa). I to chciałbym z ławy mini- 
steryalnej skonstatować, że Bogu dzię
ki, jesteśmy jeszcze mocarstwem, i przy 
pomocy patriotycznych członków tej 
Izby pozostaniemy niem nadal. (Hucz
ne i przeciągłe ze wszystkich stron Izby 
brawa i oklaski. Prezydent Ministrów 
hr. Taaffe odbiera z wielu stron gratu- 
lacye).

Dep. Plener ubolewa również z 
powodu ataku na kanclerza Capriyiego 
i przyłącza się zupełnie do oświadczeń 
hr. Taaffego.

Dep. Dipauli, konserwatysta, o- 
świadcza, że nie należy mniemać, ja 
koby ci, którzy podnoszą jakiekolwiek 
wątpliwości przeciw traktatom cłowym, 
czynili to tylko z politycznych wzglę
dów. Mówca i jego towarzysze polity
czni zbadają przedłożenie z całym spo
kojem, pod względem interesów ludno
ści rolniczej.

Dep. Lueger mniema, że nie obra
ził kanclerza C aprm ’ego i odpiera twier
dzenie, jakoby był przeciwnikiem pań
stwa niemieckiego, lecz nie należy Oa- 
privi’ego identyfikować z państwem 
niemieckiem.

Dep. dr. Herbst wyraziwszy wdzię
czność Panu Prezesowi gabinetu, iż 
tak jasno i stanowczo wypowiedział 
uczucia austryackie i patryotyczne, u- 
bolewał żywo z powodu tonu, jaki o- 
becnie poczyna pojawiać się w parla
mencie austryackim.

Gleneralny sprawozdawca, dr. Bi
liński, oświadczył, iż otrzymał od swo
ich przyjaciół politycznych polecenie 
zaprotestowania, w formie jak najbar-



dziej stanowczej przeciw wywodom 
Luegera. Polacy stoją, na tem stanowi
sku , iż traktaty handlowe są jednem 
z największych dzieł nowoczesnej sztuki 
państwowej i obecnej polityki ekono
micznej. Zawarty właśnie ekonomiczny 
związek pokojowy, zbliża świat cywi
lizowany o wiele pewniej do ideału 
wieczystego pokoju, niż wszystkie u- 
chwały kongresów pokojowych. Polacy 
są bezwzględnymi zwolennikami trój- 
przymierza takiego, jakiem ono jest, 
albowiem widzą w niem rękojmię po
koju i najznakomitszą gwarancyę siły 
i potęgi Austryi. {Huczne oklaski). Na 
tem przerwano obrady.

Wiedeń , 15 grudnia. W prasie 
wiedeńskiej odzwierciedla się silne wra
żenie wczorajszej zaimprowizowanej dy- 
skusyi w Izbie deputowanych o trakta- 
ktatach handlowych. Fremdenblatt wy
raża przekonanie, że wycieczki Luege
ra  zostały mu podszepnięte przez ber
lińskich towarzyszy agitacyjnych, aże
by dotknąć Caprivi’ego w Wiedniu i 
zbadać usposobienie Wiednia, do czego 
braknie odwagi w Berlinie. Dzięki in- 
terwencyi hr. Taaffego, przewódcy le
wicy i Polakom, przeobraziła się dy- 
skusya niespodziewanie na manifesta- 
cye lojalności dla mężów stanu państw 
sprzymierzonych, których rzetelna wier
ność dla przym ierza, spotyka się tutaj 
z zupełnem zaufaniem.

Presse zalicza ważne oświadczenie 
hr. Taaffego do rzędu doniosłych ma- 
nifestacyj takich, jak m ow y: Kalnokye- 
go, Caprivi’ego i Rudini’ego, którzy 
zbiorowo przedstawili wzrastające wzmo
cnienie przymierza pokojowego, wielkie 
jego znaczenie i rozszerzenie na dzie
dzinę ekonomiczną.

Neue fr. Presse podnosi, że hrabia 
Taaffe wyraził się o austryackiej sym- 
patyi Kreuz Ztg. tak samo, jak Capri- 
vi o sympatyi pruskiej dzienników au- 
stryackich.

Deutsche Ztg. stwierdza zupełny 
skutek słów P. Prezydenta Ministrów.

Vaterland nazywa mowę deputo
wanego Luegera chybioną; deputowa
ny ten mógł się przekonać, jak niebez
pieczną jest rzeczą wstępować lekko
myślnie w dziedzinę decydującej poli
tyki zagranicznej.

Wiedeń, 15 grudnia. Posiedzenie 
Izby deputowanych. Z powodu niedy- 
spozycyi dra Sm olki, przewodniczy 
wiceprezes Chlumecky. Petycyę wie
deńskiego ochotniczego Towarzystwa 
ratunkowego, w uznaniu humanitarnej 
jego działalności, przekazano Rządowi 

, do szczegółowego zbadania i uwzglę
dnienia.

Przy projekcie ustawy o uzupeł
nieniu ustawy o kasach brackich, wy-

raźa dep. Adamek nadzieję przeprowa
dzenia rychłej sanacyi tych kas, znaj
dujących się w opłakanym stanie, a to 
na podstawie asekuracyjno-technicznej.

Wiedeń, 15 grudnia. Wydany 
dziś rano biuletyn o stanie zdrowia 
Najd. Arcyksięcia Zygmunta, opiewa : 
Stan obecny ciągle jeszcze budzi naj
większe obawy, jakkolwiek w zapale
niu lewego płuca dotąd nie dostrze
żono wyraźnego postępu.

Peszt, 15 grudnia. Komisya eko
nomiczna przyjęła jednogłośnie, w ogól
nej i szczegółowej dyskusyi, nową kon- 
wencyę weterynaryjną z Niemcami.

Berlin, 15 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu zwrócił 
uwagę sekretarz stanu, Marschall, że 
traktaty ekonomiczne mogą nie zadowol- 
nić pewnych grup interesów, jednak 
wojna ekonomiczna groziłaby wywoła
niem niezadowolenia całych narodów. 
Marschałl wystąpił przeciw twierdzeniu, 
jakoby politycznych sojuszów nie mo
żna połączyć z ekonomicznemi, i udo
wodnił przeciwieństwo tego twierdze
nia.

Sekretarz stanu Boetticher zauwa
żył, że Austro-Węgry żądały dla pro
duktów młynarskich dalszej zniżki ceł, 
należy więc zadowolić się tem, co w tej 
mierze uzyskać zdołano.

Berlin, 15 grudnia. Rada związ
kowa przyjęła traktat handlowy ze 
Szwajcaryą, tudzież sprawozdanie ko- 
misyi o konwencyi z Austro-Węgrami, 
w sprawie ochrony patentów, wzorów 
i znaków handlowych.

Szczecin, 15 grudnia. Cesarz 
Wilhelm nadał nowemu pancernikowi 
imię Weissenhurg, „na pamiątkę boha
tera wielkiej epoki, na pamiątkę swego 
ojca, który na polu bitwy pod Weissen- 
burgiem wywalczył pierwsze zwycięstwo 
na rzecz jedności Niemiec."

Drezno, 15 grudnia. Książę sa
ski Jerzy spadł z konia i złamał sobie 
lewy obojczyk.

Sofia , 15 grudnia. Agencya Buł
garska donosi:

Wydalenie z Bułgaryi korespon
denta francuskich dzienników, p. Cha- 
daurne (patrz artykuł w rubryce spra w 
zagranicznych; przyp. Red.) stało się 
powodem wymiany not między repre
zentantem Francyi w Sofii i rządem 
bułgarskim. Przedstawiciel Francyi za
protestował przeciw wydaleniu, nazy
wając je naruszeniem traktatu; rząd 
zaś odpowiedział, że wydalenie było od 
dawna rzeczą postanowioną, a władze 
zdecydowały się na ten krok dopiero 
teraz, gdy się przekonały, iż pomienio- 
ny korespondent, pomimo danego przy-

i rzeczenia, nie przestaje rozsiewać fał
szywych i nieprzyjaznych dla Bułgaryi 
wiadomości. Bezzwłocznie po otrzyma
niu tej odpowiedzi udał się p. Lanel 
do urzędu spraw zagranicznych i o- 
świadczył p. Girekowowi, iż o t r z y 
m a ł  r o z k a z  z e r w a n i a  w s z e l 
k i c h  s t o s u n k ó w  z r z ą d e m  b u ł 
g a r s k i m .  Pomieniona Agencya stwier
dza, iż bardzo przykre sprawiło wra
żenie, że Francya tak mało okazuje ży
czliwości dla Bułgaryi, która pragnie 
tylko stać na straży spokoju i porząd
ku we własnym kraju.

Sofia , 15 grudnia. Ag. Balcanigue 
upoważnioną jest do oświadczenia, iż 
doniesienie dzienników francuskich, ja 
koby korespondent Ohaudorne pochwy
cony został przez 15 żandarmów, za
prowadzony do prefektury i przez to
warzyszącego mu komisarza policyi 
czynnie znieważony, jest prostem zmy 
śleniem. Ohaudorne odprowadzony zo
stał do granicy przez dwóch tylko żan
darmów; nie mógł go więc znieważyć 
komisarz policyi.

Paryż, 15 grudnia. W komisy1 
cłowej Izby dep. ministrowie Ribot i 
Roche dawali wyjaśnienia o projekcie 
ustawy, upoważniającej rząd do prze
dłużenia wypowiedzianych traktatów i 
konwencyj handlowych, niemniej zasto
sowania w całości lub częściowo ta
ryfy minimalnej do wyrobów i to
warów tych krajów, które korzystają 
obecnie z prerogatyw taryfy konwen- 
cyonalnej i traktują towary francuskie 
na równi z towarami, pochodzącemi z 
krajów najwięcej uprzywilejowanych. 
Komisya przyjęła projekt ustawy z ma- 
łemi zmianami.

Telegrafowany kurs wiedeńskt
W ie d e ń , 14 grudnia 1891 r. godz. 5 

minut 85. Akcye kredytowe 283'25, Anglo- 
austryackie —*—  Akcye banku dla krajów 
koronnych 197 80, Akcye kolei Earola Ludwi
ka — • —, Południowa — •— , Renta papiero
wa 92-52, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 30, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. —•—, Galicyjski bank rusty
kalny — v-  , Losy z roku 1888 —• —, Napo
leondor —.—, Rubel papierowy —•—, za 100 
marek 58‘02. Usposobienie — .

W iedeń, 15 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 35. Akcye kredytowe 282-50, Alp. 
Tow. górnicze 64-—, Węgierskie akcye kre
dytowe 326-—, Akcye anglo - austryackie 
152-50, Akcye banku Union 228-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 205-—, Akcye kolei 
Północnej 281-—, Akcye kolei Południowej 
82-50, Losy tureckie 31-50, Akcye kolei pań
stwowej 281’50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 240 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 153-50, Akcye tytoniowe 158-75,

pi*.'** tąHEią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 280 50 281. - 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 82 25 83 —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 138.25 199 25

4. Listy zastawne lesowane.
Ogńlny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. —.— —. 
Bowsz. austr. zak. kr. ziem. 41/! pr.

w złocie w 50 i .....................................100. -  100.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.4'•

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6  pr. —.— — — 
„ n a n a W 20 i. 7 pr. —
„ - n » „ w 36 1. 6  pr. 100. -  100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . , — 07. — 
B a B » po 4 pr.w41 l.wy!. —. — —
a n i .  a PO * /« Pr- W
52 latach zwrotne ..........................  99.40 99.80

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51'/, !. 98.50 99.—
Oblłgi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... 101.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.30 100.80
Banku aust. węg. 41/, pr......................102.— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 100.20 101. -  

a Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . — 104—

&. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 -50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 nr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł.em . 18864% 9 9 . -  100.—

a jpo 100 zł. a 1887 a 9 9 - -  100 -
Kol. gal. Kar. Lud* emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.........................  99.10 100.—
detio (Jarosław-Sokal . . 94.25 94.75

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a SCO 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 82.7-5 83.50

* r. 1884 . . . 90.— 91 —
z r. 1866 . . . — — .—
z r. 1372 . . . — - . -

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.40 101.40

6. L o ■ y,
lustr. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. wa. 186.— 187.-
Glarego po 40 zł. m. k............................  51.75 52.75
Tow. żegl. par. na Dun aju 100zł.m .k. 122.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. mP° . . . .  —.— —.—

Galicyjskie obligacye indemmzacyjne 104-75> 
Akcye kolei Elbetal 224-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 197-— , 4-prc. węgierska 
renta złota 105 25, Akcye banku związko
wego 106*—, Rubel papierowy 1-14-75, Wę 
gierska renta papierowa 101-20. Usposobienie 
silne.

Wiedeń, 15 grudnia 1891, godzina |10, 
minut 35. Akcye kredytowe 282-50, Akcye kolei 
państwowej 280 —, Akcye tytoniowe 158-25, 
Anglo austryackie 152-50,Unionbank 223’ —, Ko
le; Karola Ludwika •— , Południowa 81-50, 
Renta papierowa — -—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku .i® krajów koronnych — ■—, 
listy zastawne —• —, galic. obligacye indemni- 
zaeyjne — • —, do —■—, 4 1/, prc listy zasta 
wne banku krajowego 98"50, 4 ł/s-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 —-— , Napoleondor 
— •— , Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę
gierska renta złota 158-25 za 100 marek 58'07. 
Usposobienie słabe.

T e le g ra m y  zbożow e z dnia 14 grudnia
1891 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 23-50 do 23-75 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 21-23 do 21 25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 22650 
do — ■ — z ł , żyto — • — do — - — zł., spiry 
tus 51-20 zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
58-10 - - -  fr.
fldtlowindzialnw Redaktor t dem Krech owi ««!rl

Nadesłane.

Ganz seicl. bedruckte Foulards
fl 1.20 bis fl. 4.65 per Meter (eirca 450 yerseh. 
Dessins) — versendet robeu- und stiiekweise, 
porto und zollfrei in's Haus das Seidenfabrik- 
Depot G. HENNEBERG (k. u. k. Hoflieferant) 
in Z i i r i c h .  Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. Porto. 155

Dyspepsya — Wino Cliassing.

Osobom, które bądź z usposobienia 
naturalnego, bądź w skutek ząjęó zmuszone 
do dłuższego siedzenia, doznają zwykle za
twardzenia, usilnie zalecamy użycie Z i ó ł e k  
C h a m b a r d a .  Przygotowane jak herbata 
należy zażywać wieczorem, przed pójściem 
do łóżka, a wtenczas przywracają one i regu
lują fuukcye trawienia, bez potrzeby naj
krótszego odrywania się od zwykłych zajęć. 
Skład we Lwowie w aptekach PP, Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkac8a, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i Stanisławo
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu
siatyna.

płacą żądaią
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22 50 23 50 
Pożyczka miasta LHblany po 20 zł. . 22.— 23 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 51.50 52.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 52.— 53 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16 75 17 25 

n » .» po 5 zł 10 50 11. -
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................  19 50 20 50
Salina po 40 zł. m. k.............................  61 50 62 50
St. Genois po 40 zł, m. k...................... 61.— 63.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27 50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128 50 129 — 

.  „ po 50 zł. w. a, . . 58 25 6125
Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 35.75 36 50
Windischgratza po 20 z i. ni. k, . 48 — —

7. Weksle ze 3 miołiąncj
Augsburg na 100 w. p. ł . . — . -
Berlin za 100 mark. w. p, n, . . .  —.— ----- -
Frankfurt za 100 mark. w, p. d. . . —.— — —
Hamburg za 100 mark. w. p. a. . . —.— —.— 
Londyn za ft. »zt. . . .  , . 117 90 1)8 35
Paryż za 100 fr. 46 75 .-- 46.82.50

K i n  i l « t >
Dukat cesarski men. . . . 5.59.— 5.61.—

» pełnej w a g i .....................  5.59.— 5.61 —
K o r o n a ............................................................................... —
20-frankówka . . .  9 36 — 9 37 50
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.------- .—.—
Talar związkowy . . . . . .  —,—.------- .—.—
S r e b r o ................................................—.—.-------------

I lwowffiej Izby Handlowe] i przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński.

i i .  ei.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

» n » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ...........................  — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ a kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ...........................................  — —
Napoleondor...........................  — —
Dukat cesarski men...................... — —
100 mąrek niemieckich . . . . , — —

Cennii lwowskie] Izby Handlowe] i przemysłowej.
Lwów,(dnia 15 grudnia 18 >

1. A kcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40|1. 

a .  5 pr. w. a.
wylosowane z 1 0  pr. premią^ i r- . t  ii / trn -i

. u a . i i o u .  "
I. emis. 

fow. kred. gal. zielu. 4 pr. wa 
los. w 41‘/i lat ,

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaey i 

(daw. 6  pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6  pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propm. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6  pr. wa.
Pożyczki kr. po V I, pr. wa. . . 

■ ■ a 4 u ■ - ■ •
5, Losy miasta Krakowa . 

a B Stanisławowa
3. Monety.

Dukat cesarski , . . .
Napoleondor
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny .

,  B papierowy . 1 
109 marek niemieckich

I płacą żądają
walutą austr.

złr, et. złr et
ż03 50 2( 6  50
239 50 242 5(
315 — 320

--------------- 216 ~

100 30 1 0 1  -

107 40 108 1 '
Ofc* 98 40 99 10

98 40 99 U>

96 70 97 40
JD

GOa 95 10 95 8 co
Q~ 99 50 1 0 0  2 0
53 94 60 95 31-
psi

55 - 57 -
53 55 -

50 — ------

104 30 105 -
92 — 92 70

100 50 1 0 1  2 0

1 0 1  — 101 70
104 50 —

97 60 98 30
91 — 91 71
21 50 23 50
27 — 30 -

5 54 5 64
9 31 9 41
9 50 —  _

1  2 1 1 31
1 13J,t 1 151/,
67 75 68 25

Kurs giełdy wiedeńskiej,
O nią 12 grudnia 1891.

płacą żądają1. D ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopadi . , .
lu t y - s ie r p ie ń .....................  . •

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c .....................
kwieeień-październik .....................

Losy i  roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5 pr.

1864 po 100 złr. .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

92 35 
92 20

92 55 
92.4C

91 95 92.15 
91.95 92.15

134.50 135.50 
137. -  137 50
147.50 148. -  
179. -  179 75 
178 25 179 25

145 50 146.50 
108.35 108 50 
102.10 102.30

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .  
Galieyi . . . .  
Niższej Austryi . • 
Siedmiogrodu . . . 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.

. 104.— 105.— 
. 104.— 105. -  
. 109.50 110—

'. 90.50 9L50

3. A kcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.— 

282.— 
600.— 
314.—

Inst. kred. dla haudlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł,
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —. — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 197.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1007.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90 .— 
Aust. Tow. żegl. par. dan. po 500 zł. mk 303—  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2810.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 205. — 
Lwów-Czein. kol. I. po 200 zł. a. w. 241,—

153 50 
282.50 
619.—

197.75
1010 . -

90.50
3 0 7 .-

2 8 1 5 .-
205.50,
2 4 2 .-



/
L. 6609 (7269 2 —3)

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel
kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 371 zł. aw. zpn. na rzecz 
Towarzystwa zalicz, w Żółkwi publiczną 
sprzedaż realności wyk. hip. 1259 gm. kat. 
Mosty wielkie objętej, do Hrynia Szyjki na
leżącej na dzień 10 grudnia 1891 i na dzień 
14 stycznia 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południdm w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 2185 zł. aw.
Wadyum 219 zł. aw.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania zaś na drugim term inie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipot. przej
rzeć można w tus. registraturze.

Mosty wielkie, 30 września 1891.

12207 (7950 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 50 zł. wa. zpn od
będzie się dnia 22 stycznia 1892 i dnia 29 
lutego 18^2 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytacyę ogrodu do realności pod 1. 74 w 
Nadziejowie położonego dłużników Nastuni 
Bojczuk, Iwana Kościów, Maruni Kościów 
własnego.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tut. registratu-
rze.

Dolina, 15 listopada 1891.

L. 14127 (7973 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 

em zaspokojenia wierzytelności Towarzy- 
Istwa zalicz, w Chrzanowie do Agnieszki z 
Kaniów Bednarskiej i małol. Annie Kanio- 
wnej w kwocie 328 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 21 stycznia 1892 i 
18 lutego 1892 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya 2|3 części realności pod Iwh. 128 
w Płazie położonej Agnieszki i Anny Ka 
niów własnej.

Cena wywołania 524 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Eremera z substytucyą adw. Ga
szyńskiego ustanowiono.

Chrzanów, dnia 5 listopada 1891.

L. 963 (8049 2— 3)
Dnia 19 stycznia 1892 i 26 lutego 

1892 o 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 27 ks. gr. gm. 
Zawada uszewska objętej Macieja i Teresy 
Basistów własnej,1 na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidaeyi celem zaspoko
jenia 15 rat po 18 zł. i reszty kapitału 65 
zł. 45 ct. zpn.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 52 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa

runki licytacyjne przeglądnąć można w re
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. No- 
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 12 czerwca 1891.

słuchania wierzycieli hipot. term in na 
dzień 24 lutego 1892 godź. 4 po południu. 

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 29 października 1691.

L. 2616 (8048 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 168 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczk. w Brzesku w tu t. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 82 gm. kat. Za
wada uszewska objętej dłużników W ojciecha 
i Franciszki Hoblów własnej w dwóch te r
minach mianowicie dnia 19 stycznia 1892 
i 26 lutego 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy
tacyjnych przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Antoni Kurlata w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 11 sierpnia 1891.

L. 8280 (8096 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dwóch term inach a to dnia 21 
stycznia 1892 powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś dnia 25 lutego 1892 na
wet poniżej takowej licytacya niewydzielonej 
1/5 części ciała tabularnego objętego wyk. 
hip. 11 ks. gr. gm. Podkamień w sprawie 
egzekucyjnej Markusa Leiby E ttinger prze
ciw Mojżeszowi Barbasz pto 100 zł, aw. 

Cena wywołania 140 zł 
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tąbularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem Mikołaja Hordyńskiego z Podka- 
mienia.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośee, dnia 5 grudnia 1891.

L. 7142 (8139 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi przeciw Jaśkowi Czekajle a to 23 ra t 
po 6 zł. i jednej raty  6 zł. 32 ct. zpn. prze
prowadzi w dniach 20 stycznia i 17 lutego 
1892 każdokrotnie o godzinie 10 rano egze- 
kukcyjną publiczną sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 7 ks. gr. gm. Susułów objętej, dłuż
nika Jaśka Czekajły własnej z tern, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże zaś na drugim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 110 zł. wal. 
austr.

Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusądowej re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Józef Gromnicki c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Komarno, 29 września 1891.

L. 6141 (8030 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym
że sądzie odbędzie s.ę publiczna przymusowa 

L t 8944 (8046 2— 3) sprzedaż realności pod lk. 7 w Husiatynie
’ Dnia 29 stycznia 1892 i 26 lutego | położonej, wedle wyk. hip. 673, 674 ks. gr. 

1892 o godz. 10 rano odbędzia się publicz dla tejże gminy dłużnika Arona Wachsa 
na sprzedaż realności pod ik. 71 w Łękach ! własnej na zaspokojenie pretensyi ks. Jana 
wyk. hip. 71 ks. gr. gm. Łęki objętej Mi- Bojarskiego w kwocie 100 zł. zpn. dnia 19
chała Wąsika własnej na rzecz gal. Zakła
du kredyt, ziems. w likwidaeyi celem za
spokojenia sumy 500 zł. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Akt opisania przynależności, wyciąg 

hipot. i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

stycznia 1892 i dnia 15 lutego 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierw
szym terminie li tylko za cenę szacunkową 
1.350 zł. lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny sza
cunkowej.

Wadyum wynosi 135 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

tej, dłużnika Eliasza Markusa Miinzera wła
snej, z tern, że na pierwszym term inie re
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy
żej tejże, zaś na drugim  terminie za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 120 zł. 
austr. wal.

Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. regi
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Ko
marnie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Komarno, 29 września 1891.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hipot. i akt oszacowania można w tus. re- 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k . . No- , gistraturze przejrzeć.
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 2 listopada 1891.

L. 4106 (8027 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 21 stycznia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 lutego 1892 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
pod 1. 330 według wyk. hip. 1. 417 gminy 
Grzymałów Berła Fraeka własnej, na rzecz 
generalnej agencyi The Singer Manufactu- 
ring G. Neidlinger pto 26 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 23 zł.
Wadyum 2 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipot. u- 
stanaw ia się kuratorem Wolfa Badiana.

W razie, nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach, wyznacza się do prze

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którzyby po dniu 23 maja 1890 t. j. po 
wydaniu wyciągu hipotecznego prawo zasta
wu na sprzedać się mającej realności uzy
skali lub którym by uchwała niniejsza i na
stępne zapaść mające z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczoną być nie mogła, kuratorem 
Władysława Zawadzkiego z Husiatyna 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejsze] 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem  się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 10 października 1891.

L. 7682 (8140 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa Zalicz 
kowego w Komarnie w kwocie 66 zł. zpn., 
przeprowadzi w dniach 20 stycznia i 17 lu
tego 1892 każdokrotnie o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 149 ks. gr. gm. Komarno obję-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 286 z dnia 16 grudnia 1891.

L. 14735 (8130 2—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia wszystkim chęć kupienia mającym, 
że na skutek prośby galicyjskiego Wydziału 
krajowego im. fundacyi stypendyjnej Samu
ela Głowińskiego ae praes. 23 października 
1890 1. 15373 rozpisuje się w sprawie egze, 
kucyjnej galic. Wydziału krajowego jako 
zastępcy fundacyi stypendyjnej Samuela 
Głowińskiego przeciw Salomonow: Tandowi 
o zapłacenie 1361 zł. 63 ct. i 4 ra t po 
2500 zł. aw. zpn. przymusową publiczną 
w tymże sądzie przeprowadzić się mającą 
relicytacyę majętności: a to 3/8 części dóbr 
„Propinacya wierzchnańska A. i B.)“ wyka
zami hipotecznemi 1. 242 i 243 objętych 
dłużnika SaLmona Tanda własnych na 
koszt i niebezpieczeństwo Daniela Tanda, 
który jako kontraktołomny uznanym został 
pod następującymi warunkami:

1. Przedmiot licytacyi stanowią trzy 
ósme idealne fizycznie nie wydzielone części 
majętności Propinacya W ierzchniańska A. 
wykazem hip. 1. 242 i trzy ósme idealne 
fizycznie niewydzielone części majętności 
Propinacya W ierzchniańska B. wykazem 
hip. 1 243 objętych, według poz 1. karty
B. tychże wykazów hipotecznych Salomona 
Tanda własnych, tak jak  takowe w księgach 
hypotecznych są zapisane i w akcie oszaco
wania z dnia 17 września 1888 1. 11053 
wpisane i jak  takowe Salomon la n d  posia
dać ma prawo.

Licytacya trzech ósmych części każ- 
j z tych majętności odbędzie się osobno.

2. Licytacya ta odbędzie się ryczałto
wo w jednym term inie dnia 21 stycznia 
1892 w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym 
o godzinie 10 przed południem w b. Y. za 
jakąbądź cenę a w szczególności nawet po
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej 1/3 
części onejże.

3. Jako cenę wywołania ustanawia się 
dla trzech ósmych części majętności Propi
nacya Wierzchniańska A. kwotę 684 zł. 10 
ct. a w. a dla trzech ósmych ezęśei majętno
ści Propinacya Wierzchniańska B. kwotę 
1109 zł. 79 ct. aw.

Chęć kupienia mający winien złożyć 
wadyum dla licytacyi 3j8 części majętności 
Propinacya wierzchniańska A, w kwocie 69 
zł. aw. a dla 3|8 części majętności Propi
nacya wierzchniańska B. w kwocie 111 
zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, dalej 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, moż
na przeglądnąć w tus. registraturze i zawia
damia się o tem wierzycieli wiadomych do 
rąk własnych a niewiadomych lubi tyeh, 
którzyby po dniu wystawienia wyciągu h i
potecznego do tabuli weszli, wreszcie wszyst
kich wierzycieli wiadomych, którymby u- 
chwała licytacyjna z jakiego bądź powodu 
doręczoną być nie mogła przed terminem 
do rąk ustanowionego kuratora adw. dr. 
Rosenberga z substytucyą adw. dr. Szy
dłowskiego.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 24 października 1891.

L. 4505 (8114 2—3)
Dnia 28 stycznia 1892 i dnia 25 lu 

tego 1892 zawsze o gedzinie 10 przed po
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności pod 1. 17 w Lelechówce 
położonej wyk. Lip. 1. 7 tejże gminy obję
tej Józefa Hanulaka i nieletnich Katarzyny, 
Anny i Zofii Trusiewiezów własnej na ręce 
c. k. uprzw. ga»ic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi dla wydobycia 
26 ra t po 27 zł. aw. zpn 

Cena wywołania 317 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków, akta i wyciąg hi

p o te c z n y  mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych je s t dr. Abraham Weisen- 
berg.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 3 września 1891.

L. 15980 (7848 2—3)
W  c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel
ności c k. uprzyw. austr. Banku hipot. we 
Wiedniu w kwotach 1122 zł. 88 ct. z 6 
prc. procentem od dnia 12 lipca 1887,1350 
zł. z 6 prc. procentem od 1 listopada 1876 
1350 zł. z 6 prc. procentem od 1 maja 
1877, 1350 zł. z 6 prc. procentem od 1 
listopada 1877, 1350 zł. z 6 prc. procentem 
od 1 maja 1878 z przyn. w dniu 29 lutego 
1892 i 28 marca 1892 zawsze o godz. 10 
rano w biórze nr. 15 przymusowa sprzedaż 
realności 1. 261 i 262 dz. VIII. w Krako
wie (dawniej 1. 117 i 1. 118) wyk. hip. 1. 
1653 i 1654 objętych, będących własnością 
Jakóba Neufelda.

Cena wywołania realności lk. 261 wy
nosi 25137 zł.

Wadyum 2513 zł.
Realności lk. 262.
Cena wywołania 24165 zł.
Wadyum 2416 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw.j dr. Chmurski, zastępcą adw. dr. 
Ławrowski.

Kraków, dnia 18 września 1891.

L. 12752 (7884 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających- 

że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym odbędzie się przymusowa sprze
daż dwóch realności lwh. 50 tudzież real
ności 368 ksiąg gruntowych gminy Krasne 
na pokrycie wierzytelności w kwocie 40 zł. 
Rzeszowskiej kasy oszczędności w dniach 
26 stycznia 1892 i marca 1892 każdym ra
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 561 zł. 60 ct. aw. 
tudzież 191 zł. 65 ct.

Wadyum 56 zł. tudzież 19 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.

Rzeszów, 13 października 1891.

L. 7872 (8179 2 - 3 )
Dnia 15 stycznia i dnia 12 lutego 

1892 każdym razem o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod lk. 86 w 
Zapałowie położonej wyk. hip. 22 ks. gr. 
gm. kat. Zapałów objętej, ś. p. Jana Cze- 
ryby własnej, w sprawie galic. zakładu 
kredytowego ziemskiego ze Lwowa pto 100 
zł. wa. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych Jó

zef Kapko c. k. notaryusz w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Lubaczów, 31 października 1891.

L. 6190 (7157 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi tj. 9 rat po 11 
zł. 75 ct. aw. zpn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności, wedle wykazu hypotecz- 
nego nr. 1035 dla gminy kat. Grzymałów 
Harasyma Pryśliwskiego względnie tegoż 
masy spadkowej i realności objętej wyk. 
hip. 1039 gminy Grzymałów Oliany Przy- 
śliwskiej własnej dnia 26 stycznia 1892 i 
dnia 10 marca 1892 zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie i że realności 
te każda pojedyńczo, na drugim term inie 
nawet poniżej ceny szacunkowej pozbytą 
zostanie.

Cena szacunkowa pierwszej realnośei 
jest 100 zł. drugiej 300 zł.

Wadyum wynosi co do pierwszej real
ności 10 zł., co do drugiej 30 zł.

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze tus.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 13 sierpnia 1891.

L. 10369 (8208 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności skar

bu Państwa przeciw Efroimowi Schapira pto 
30 zł. odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż realności wyk hip. 1. 531 ks. gr. 
gm. kat. Jagielnica objętej dłużnika Efroi- 
ma Schapiry własnej dnia 24 grudnia 1891 
za lub powyżej ceny wywołania a dnia 28 
stycznia 1892 nawet poniżej takowej zawsze
0 godz. 10 rano.

Cena wywołania 231 zł.
Wadyum 23 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipot.

1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O tem uwiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 26 stycznia 1891 prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edykletn tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Lewandowskiego w Czortkowie.

Czortków, dnia 25 września 1891.



L. 58387 (8262)
Obwieszczenie licytącyi.

Celem wydzierżawienia prawe poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w 
okręgach dzierżawnych w przyległym wykazie poszczególnionych na przeciąg czasu j e 
dnego roku lub trzech lat tj. na czas od 1 stycznia 1892 do końca grudnia 1892 lub 
na czas od 1 stycznia 1892 do końca grudnia 1894 rozpisuje się niniejszem pod w arun
kami zawartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną licyta- 
cyę która odbywać się będzie w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu na dniu 
24 grudnia 1891 od godz. 8 do 12 przed południem,,
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1

2

Złotniki
Pobiór podatku 
konsumcyjnego 

od mięsa
III. klasa taryfy 1265 — 126 50 Starostwo

Podhajec

Brzeżany
Pobór podatku 
konsumcyjnego 

od wina

Taryfą O. u s ta 
wy z 18 maja 

1875
802 50 80 25 —

3 Chorostków
Pobór podatku 
konsumcyjnego 

od wina

Taryfa G. usta
wy z 18 maja 

1875
72 77 7 28

Starostwo
Husiatyn

Kto chce braó udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże muszą byó zaopatrzone w powyższe wadyum ofiarowana kwota 

czynszu dzierżąwnego ma byó w nich wymienioną liczbami i słowami.
Nadaże pisemne mają byó ułożone podług przepisanego formularza i powinne byó 

wniesione opieczętowane do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 
najpóźniej do 2 godz. po południu dnia 28 grudnia 1891.

Bliższe warunki licztacyi mogą byó przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Tarnopol, dnia 11 grudnia 1891.

L. 4489 (8181 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
celem zaspokojenia pretensyi W iktoryi 2 
Nałonkowej z Budzowa w kwocie 5 zł. zpn. 
w dniach 14 stycznia 1892 i dnia 11 lu te
go 1892 każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w gmachu tutejszego Sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod lk. 146 w Budzowie 
położonej, a mianowicie 1|48 części realności 
lwh 215 objętej i 1112 częśó realności 1. 
wyk. hip. 2 i8  objętej, dłużnika Józefa Bur- 
czaka własnej.

Cena wywołania 40 zł. 42 ct. wal.
austr.

Wadyum 4 zł. 4 ct.
Kuratorem ustanowiony jest wójt Mar

cin Pasternak w Budzowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, dnia 2 października 1891.

L. 9002 (8156 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej 

czyni wiadomo, że w sprawie Stanisławo
wskiej kasy,oszczędności przeciw Apolonii 
Chomiak pto 706 zł 66 ct. aw. zpn. na 
dniu 12 stycznia 1892 i 18 lutego 1892 ka
żdym razem o godz. 10 przed połud. odbę
dzie się publiczna sprzedaż realności obję
tej wyk. hip. 1394 w Pniówiu położonej.

Cena wywołania 1446 zł. aw.
Zakład 144 zł. 60 ct. aw.
W arunki licytacyjne można w tus. re

g istraturze przeglądnąó.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadworna, 22 września 1891.

L. 15052 (8038 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności we Fradze położonej, we
dle wyk, hip. 83 i 233 tejże gm. Fraga 
dłużników Hryńka i Anny Korołyszyn, Szu- 
lima i Iry  Fenstera własnych, tudzież ciała 
hipot. objętego wyk. hip. 1. 25 ks. gł. gm. 
Podburzę Szulima Fenstera własnego na za
spokojenie pretensyi Banku krajowego K ró
lestwa Galicyi i Lodomeryi w kwocie 45 zł. 
56 ct. a to: dnia 14stycznia 1892 i dnia 17 lu 
tego 1892 każdym razem o godz. 10trano w bu
dynku sąd. na ostatnim terminie i poniżej ceny 
szacunkowej 2075 zł.z której na realnośóobjętą 
wyk. hip. 1. 83 ks. gł. gm. F raga kwota 
1521 zł., na realnośó objętą wyk. hip. 1. 
233 ks, gł. gm. F raga kwota 300 zł., a na 
realnośó objętą wyk. hip. 1. 25 ks. gł. gm. 
Podburzę kwota 254 zł. przypada. K^żda 
z tych posiadłości osobno sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 208 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrżeó.

W reszcie ustanawia sąd dla wierzy
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną byó nie mogła lub którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jes t po 
dniu 10 czerwca 1891 do tabuli weszli ku
ratorem p. Kazimierza Abgarowicza z Ro
hatyna i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 24 listopada 1891.

L. 78?5 (8235 1— 3)
W dniach 17 grudnia 1891 i,21 stycznia 

1892 o godz. 10 rano przymusowo sprzeda
ną będzie realnośó pod Nr. 2 w Żołyni po
łożona lwh. 170 objęta a masy spadkowej 
po Chasklu Leistynie w łasna i realnośó pod 
1. 63 w Żołyni położona lwh. 1536 objęta 
masy spadkowej p Chasklu Leistynie w po
łowie a w drugiej połowie Feigi Leistyno 
wej względnie tejże nieobjętej masy spad
kowej własna na zaspokojenie.

Cena szacunkowa realności pod lk. 2 
wynosi 8000 zł.

Wadyum 800 zł.
Ceua szacunkowa realności pod Nr. 63 

wynosi S^O" zł.
Wadyum 300 zł.
Akt osza.-owania, ąkt opisania przyna

leżności, warunki licytacyjne i wyciągi hip. 
można przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 31 października 1891.

Konkursa.
L. 1406 (8225 2 -  3)

Celem stałego obsadzenia posad nau
czycielskich przy szkołach ludowych w okrę
gu Nowosądeckim rozpisuje się konkurs na 
następujące posady:

a) przy szkołach etatowych dwuklaso- 
wych: Posady młodszych nauczycieli w Pi
wnicznej z płacą 270 zł., w Tyliczu z pła
cą 200 zł. tudzież 10 prc. na mieszkanie.

b) jeduoklasowych: w Wierchomli w iel
kiej, Zegestowie i Nawójowej z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

c) filialnych w Dubnem, Jelnej, Lelu- 
chowie, Paszynie, Swierkli, Wójkowy, Złoc- 
kiom i w‘Zubrzyku z płacą po 250 zł. i wol
nem pomieszkaniem.

Przy szkołach w Tyliczu, Wierchomli, 
Zegestowie, Dubnem, Leluchowie, Wójkowy, 
Złockiem i Zubrzyku język wykładowy ruski.

Podania udokumentowane wraz z wy
kazem służbowym należy wnieść za pośre
dnictwem przełożonej władzy do tutejszej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej najdalej do 
końca stycznia 1891.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Nowym Sączu, dnia 8 grudnia 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 3765 (8226 2 —3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Prokuratoryi państwa w Tarnowie 
w siódmej klasie rangi, ewentualnie ta
kiej samej posady przy innej c. k. Pro
kuratoryi Państwa w okręgu Sądu krajowe
go wyższego w Krakowie opróżnić się m ają
cej rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
najdalej do dnia ostatniego grudnia 1891 
do c k, Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie.

Kraków, 11 grudnia 1891.

L. 11616 (8186 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. sekretarza powiatowego w randze X, 
ewentualnie posady kancelisty c. k. Na
miestnictwa w randze XI. klasy rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 10 
stycznia 1892 r.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść swe podania zaopatrzo
ne w dowody kwalifikacy? i znajomości ję 
zyków krajowych w drodze właściwej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Posady wspomniane zostaną nadane w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 
60 dz. up. przed innymi ukwalifikowanym 
wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o 
nie kompetenei z kategoryi urzędników pań
stwowych w czynnej służbie lub z katego
ryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 grudnia 1891.

L. 92773 (8261 1—3)
Z fundacyi im. Józefa Gerzabka są do 

rozdania z pocątkiem roku szkolnego 1891 
1892 dwa stypendya w kwocie rocznych po 
160 zł. aw. dla uczniów, ewentualnie posagi 
dla dziewcząt.

O stypendya te ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męscy potomkowie ro
dzeństwa fundatora, a to: brata jego Ferdy
nanda Gerzabka, siostry Katarzyny Menger 
i siostry Teresy Scheberta, uczęszczający do 
któregokolwiek publicznego zakładu nauko
wego w Austryi, tj. .szkół średnich i wyż
szych, lub stojących z nimi na równ,i szkół 
fachowych, wykazujący się zresztą dobrymi 
postępami w naukach i dobrymi obyczajami.

W braku takich męskich krewnych, 
rozdany będzie roczny dochód z tej funda
cyi w całości, lub połowie, jako posag żeń
skim potomkom prawym powyższego ro
dzeństwa fundatora, wykazującym nienagan
ne obyczaje.

Dopiero, gdyby ani męskich, ani żeń
skich potemków powyższego rodzeństwa nie 
było, mogą byó stypendya z tej fundacyi 
nadane także niekrewnym uczniom wyż 
wskazanych szkół, odznaczającym się dobrym 
postępem w naukach i dobrymi obyczajami.

Nadane posagi umieszczone zostaną w 
kasie oszczędności na imię obdarzonej, a 
wydane po dojściu do pełnoletnośei, przed 
tem zaś tylko^po wykazaniu się z zawartego 
ślubu małżeńskiego.

Podania zaopatrzone metryką urodze
nia, świadectwami szkolnymi, ubóstwa i 
moralności, tudzież wykazaniem pochodzenia 
od powyższego rodzeństwa fundatora, w nie
sione byó mają a to o stypendya za pośred
nictwem właściwej władzy szkolnej do c. 
k. Namiestnii-tw we Lwowie} najdalej do 
15 stvczuia (892.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 9 grudnia 1891.

L. 32 (8263 1 - 3 )
Celem obsadzenia prowizorycznej po 

sady akuszerki przy c. k. szkole położnych 
we Lwowie z roczną remuneracyą 300 zł. 
aw. i bezpłatnem mieszkaniem przy oddzia
le położnych, rozpisuje się niniejszem} kon
kurs z terminem do końca grudnia 1891.

Ubiegająca się o powyższą posadę 
winna wnieść swe podanie zaopatrzone w 
dyplom położnej, metrykę urodzenia, świa
dectwo moralności i ewentualnie dotychcza
sowej służby, w terminie powyższym do 
biura sanitarnego c. k. Namiestnictwa.

Z dyrekcyi c. k. szkoły położnych. 
Lwów, 14 grudnia 1891.

L. 8435 (8185 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 284 Ga

zety Lwowakiej ogłoszonego czyni się wia- 
domem, że konkurs na trzy posady syste- 
mizowanych dyetaryuszów tabularnych przy 
sądzie krajowym we Lwowie z dniem 15 
stycznia 1892 upływa.

Lwów, dnia 6 grudnia 1891,

Upadłości.
L. 24007 (8198 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku J  B. 
Zacharskiego kupca w Tarnowie zamieszkałe
go a to do całego tak ruchomego gdziekol
wiek znajdującego się, jakoteż do nierucho
mego majątku położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa z* dnia 25 gru
dnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obo
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Edward Hora c. k, adjunkt. 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za
wiadowcą masy pan adw. dr. Bronisław 
Gałecki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu 
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna
cza się posłuchanie na dzień 30 grudnia 
1891 o godzinie 10 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami rosz
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho

ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 30 stycz
nia 1892 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 19 lutego 1892 o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
jącem do likwidaeyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy
mują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawaj ącym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają za
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego, zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891.

L. 81 (8199 2— 3)
Celem sprawdzenia rachunku przez 

adw. dr. Gałkiewicza z zarządu masy kon
kursowej Henryka Korbla złożonego, tudzież 
do powzięcia przez ogół wierzycieli w myśl 
§. 161 ord. konk. uchwały względem przy- 
znia zarządcy hoaoraryum, dalej celem pow
zięcia uchwały co do sposobu zrealizowania 
ewentualnie odpisania wierzytelności dotąd 
nieściągniętych, co do sprzedaży resztki ma • 
teryi i uproszczenia sposobu rozdziału fun
duszów masy między wierzycieli konkurso
wych, wyznacza się term in na dzień 18 
grudnia 1891 o godz, 9 rano na który eię 
wszystkich wierzycieli wzywa.

Nowy Sącz, 30 listopadą 1891.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 48665 (8267 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w kra
jach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. położony mają
tek Macieja Kosteckiego nieprotokołowanego 
cukiernika we Lwowie pod 1. 1 ul. Karola 
Ludwika

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. Kocowskiemu c. k. sekretarzowi rady 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się p. 
adw. krajowego dr. Kosińskiego wzywając 
zarazem wierzycieli, aby przy przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swoje wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia inne
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 30 gru
dnia 1891 o godzinie 11 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z preten- 
syą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta 
kową jeżeli już tego dotąd nie uczynił, 
zgłosić w tym Sądzie krajowym stosownie 
do przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże skutków prawnych 
przed upływem 20 stycznia 1892 i podać 
ją  na term inie na dzień 1 lutego 1892 
godz. 10 przed południem wyznaczonym, do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw
szeństwa, chociażby o nią spór już był wy
toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swojemi pretensyami, przysłużą prawo wy
brać na tym terminie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 11 grudnia 1891.

L. 105 (8253)
Kierownik c. k. Sądu powiatowego w 

Krzeszowicach jako komisarz konkursu Jana 
Sanaka w Krzeszowicach zawiadamia in te 
resowanych, iż projekt pierwszej repartycyi 
funduszów masy konk. Jana Sanaka mogą 
przeglądnąć u zarządcy masy konk. dra K. 
Bąkowskiego adwokata w Krzeszowicach 
lub u komisarza konkursowego i mogą wnieść 
swe zarzuty przeciw powyższemu projektowi 
do dnia 21 grudnia 1891. Do rozprawy nad 
temi ewentualnymi zarzutami wyznacza się 
audyeacyę na dzLń 23 grudnia 1891 o go
dzinie 9 rano w biórze komisarza konkur
sowego.

Krzeszowice, dnia 2 grudnia 1891.

L, 17361 18232)
W konkursie Alty Feldmannowej z Je- 

zierzan ustanowiono komisarzem konkurso
wym p, Józefa Paszkiewicza c. k. adjunkta 
sądowego w Borszczowie w miejsce zmarłe
go e. k. Sędziego powiatowego ś. p, Jana 
Rzuchowskiego.

Tarnopol, dnia 5 grudnia 1891.



Kuratele.
L. 15402 (8128 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niniejszem, iż nad umysłowo 
horą Heleną Smoleńską właścicielką 1|5 czę
ści dóbr Njegowce powiat Wojniłów rozcią
gnięto kuratelę, a kuratorem tejże p. Kazi
mierza Rojowskiego wiaściciela dóbr z Hu- 
menowa ustanowiono.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 31 października 1891.

5 W  slidztwije tolio riszenia wzborone- 
ne jes t dalsze rozpowsiednenie seho artyku
łu a zabranyj nakład maje buty znysz- 
czenyj.

Lwiw, dnia 9 grudnia 1891.

L. 6046 (8137 2 - 3 )
Piotr Michalik syn Ignacego z Ptasz 

kowy za marnotrawcę uznany.
Kuratorem jego jest Józef Michalik z 

Ptaszkowy.
C k. Sąd powiatowy.

Grybów, 21 listopada 1891.

L. 16589 (8132 2 —3)
Dmytro Berkieszczuk z Kamionki ma 

łej uznany marnotrawcą.
Kuratorem jest Semen Wyszywaniuk 

gospodarz z Kamionki małej.
C. k. Sąd powiatowy mdel. 

Kołomyja, 14 września 1891.

L. 6439 ' (8141 2 - 3 )
Jan Fedak z Horbacz uznany marno

trawcą.
Kurator Danyło H ładki z Horbacz.

C. k. Sąd po^atow y.
Szczerzec, 28 czerwca 1891.

L. 22730 (8227)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 

myśl § 493 pk. orzekł, że zamieszczony w 
nr. 48 berlińskiego czasopisma „Gazeta Ro
botnicza — organ socyalistów polskich" z 
28 listopada 1891 artykuł wstępny pod ty
tułem „Zawiedzione nadzieje" mieści w ca
łej swej osnowie znamiona występku z §§. 
300, 302 uk., że przeto rozszerzanie tego 
artykułu zostaje zakazane.

Kraków dnia 7 grudnia 1891.

SL  275 (7938)
©a3 f. f. Sanbeg* alg jprejjgeridjt tn 

©rieft fjat mit hem ©rKenntmffe bom 15 Dc* 
tober 1891 $ . Ia49|9087, bie 2Beiteroerbret* 
tung ber Jłummet 5186 ber $eitjcf)rtft: »K’- 
Indipendente" bom 10 Dctober 1891 toegen 
beg Slrttfelg „Impressioni nizzarde" nacf) § 
305 Ot. O. berboten.

L. 13255 (8006 2 - 3 )
Hryć Syniar z Ponikowicy małej, zo- 

został uchwałą z dnia 31 października 1888 
1. 17213 nznany za marnotrawcę, a kura
torem dla niego ustanowiony został Iwan 
Suprun z Ponikowicy małej.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 25 listopada 1891.

©ag f f. Sanbeg* alg iJJrejjgertdjt in ©rieft 
{jat mit .bem ©rtenntniffe bom 25. Dc* 
tober 1891, 3- 1393 9B9J, bie SEBeiterberbrei* 
tung ber Słummer 5195 ber Śeitfdjrift: „L 'In- 
dipendente“ bom 19 Dctober 1891 tnegen beg 
Slrtifetg „Napoli 16 Cronaca Napolitana" 
nad) §. 516 ©t. O. berboten.

L. 2925 (8088 2 - 3 )
Franciszka Lewicka z Jodłowej uzna

ną została za marnotrawną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Ga

bryela Janigę.
C. k. Sąd powiatowy, 

w Brzostku, 29 września 1891.

L. 9272 (8086 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce ogła

sza, że kuratela nad Iwanem Miron z Pod- 
sosnowa o marnotrawstwo zniesioną została. 

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 2 października 1891.

L. 9132 (8085 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce uzna

je Mikołaja Czech golpodarza z Romanowa 
marnotrawcą.

Tegoż kuratorem Michał Czech.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 26 września 1891.

L. 18766 (8066 2 - 3 )
Marya Kustra gospodyni z Łętowni u- 

znana marnotrawczynią.
Kuratorem tejże jest Jan  Kiełtyka ro l

nik z Łętowni.
C. k. Sąd powiatowy mdel. 

Przemyśl, 15 października 1891.

L. 15896 (8209 2 - 3 )
Sobestyan Jarom in syn Stanisława z 

Dąbrowy uznany za umysłowo chorego zo- 
^ a ie  pod kuratelą Wojciecha Musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 30 listopada 1891.

L. 16205 ~ (8178 2—3)
Janka Kłosowskigo z Iwaczowa dolne

go za marnotrawcę i dla niego kuratorem 
Semka Horbatego ustanowiono.

Tarnopol, 28 sierpnia 1891

L, 40829 (8221 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, iż Karol Jasieński właścicel części rea
lności lk. 11 4/4 we Lwowie został uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem jego jest Józef Jasieński 
we Lwowie.

We Lwowie, 24 października 1891.

Wyroki prasowe.
L. 22510 (8213)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara 1 
C. k. Sud krajewyj dla spraw kar

nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 
493 zak. kar. i §. 37 zak. pras szezo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 22 czasopy- 
sy: „Besida" z dnia 15 (27) padołysta 1891 
Pid napysom: „Wosprynymanyi Wpeczatlinij 
* VHI Idealizm i realizm" m istyt w sobi zna- 
‘benaizłoczyństwa z § 65 zak. kar. i proto u- 
®Prawedływłena jest zariadżena czerez c. k. 
“fokuratora derżawnoho konfiskata seji cza-
BOpyay

©aS f. f. Sanbeg* alg iprefśgeridjt (n 
©cieft (jat mit bem ©rfenntniffe bom 25. Dc* 
tober 1891, 3- 12909426, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Jtummer 5197 ber geitjdjrtft- „ Tn- 
dipendente" bom 21 Dctober 1891 toegan beg 
Slrtifelg „1 mezzi elettorali dei croati, Por- 
tole aO^nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg jprefjgertdjt tn 
©rieft {jat mit bem ©rfemttniffe bom 29. Dc* 
tober 1891, 3- 1209|954*, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Jłummer 5202 ber geitfdjrift: L’ln- 
dipendente" bom 26 Dctober 1891 toegen beg 
Slrtifetg „Le elezioni a Portole. Cb« eosa n 
una vittoria croata" nad) §. 300 ©t. ®. 
oerboten.

©ag !. {. Sretg* alg f^re^gericEjt in 
©rieft fjat mit bem ©rfenntniffe bom 31 Dc* 
tober 1891, &. 1324 9588, bie SBeiterberbrei* 
tuQ„~vŁ 97r. 5203 Der geitfdjrift: „LTndipen- 
dente" bom 27, Dctober 1891 tnegen beg Sir* 
tifelg „La Cotta alettorale" nad) § 302 ©t. 
©. berboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg SSrefjgeridjt tn 
©rieft tjat mit bem ©rfenntniffe bom 13 Dcto* 
ber 1891, 3- 1245|9030, bie SBetterberbret* 
tung ber Słummer 279 ber geitfcfjrift: „II 
Cittadino" bom 8 Dctober 1891 tnegen beg 
Slrtifetg „La morte di Aristide Gabelli" nad) 
§. 305 ©t. ®. berboten.

©ag l. f. Sanbeg* alg ^rejjgertdjt tn 
©rieft {jat nut bem ©rfenntniffe bom 22 Dc* 
tober 1891, Q. 1268(9260, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 3568 ber $eitfd)rift: „II 
Piccolo della sera bom 16 Dctober 1891 me* 
gen beg Slrtifetg „Capodistria. Le prossime 
elezioni politiche. Saggio provedimento“ nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

©ag f. !. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
©rieft (jat mit bem Erfenntniffe bont 26 Dc* 
tober 1891, ,3af)I 9434(1294, bie SBeiterber* 
breitung ber Jhtmmer 28 ber 8eitfdjrift{: 
„L’Eco dell’ Alpe Giulie bom ©eptember 
1891 anno VII nad) §§ 58 lit. c, 63, 65 lit. 
a 300, 202 305 ©t. § 24 $ r .  @. unb
SIrt. V beg ©ejefeeg bom 17 ©ecentber 1862, 
97r. 8 SR. ®. 931. ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt tn 
©rieft fjat mit bem Srfenntniffe bom 29 Dc* 
tober 1891, Q. 1310|9549, bie SBciterberbret* 
tung ber SRuntmer 297 ber geitfcfjrift: „11 
Cittadino" bom 26 Dctober 1891 tnegen beg 
Slrtifetg „Dali a Proyincia. Capodistria 24“ 
nad) § 302 ©t. ®. berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. 234 > (8167 2 - 3 )

Pan Spirydiou Iwanowski emeryt c k. 
Radca Sądu krajowego, wpisauy został z d. 
5 grudnia 1891 na listę adwokatów Sambor
skiej Izby z siedzibą urzędową w Bolechowie. 

Z wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, d. 5 grudnia 1891.

L. 15145 (8073 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Grzegorza Cywę, że w sporze Leona Tocker 
przeci ? niemu o 1000 zł. wyznaczono ter
min do rozprawy na 27 stycznia 1892 i 
ustanowiono dla niego kuratorem dr. Dawi- 
dowicza w Sniatynie, wzywając go, by 
udzielił powyższemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj lub doniósł sądowi tut. którego 
zastępcą swym mieć chce

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 25 listopada 1891.

L. 11824 (8072 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 

sporze sumarycznym Wojciecha Duwera 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
pozwanemu Janowi Jawarkowi pto 100 zł. 
ustanowiono dla niewiadomego kuratorem 
p adw, dr. Ujejskiego z Ropczyc.

O tern zawiadamia się Jana Jawarka 
z miejsca pobytu niewiadomego z tern, że 
termin do rozprawy na dzień 1 lutego 1892 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wy
znaczonym został, z ; poleceniem, aby u sta
nowionemu kuratorowi odnośnych informa- 
cyi udzielił, lub inuego pełnomocnika sobie 
obrał.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 28 października 1891.

L. 11331 (8024 3 - 3 )
Zowiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomych Jana i Piotra lików, że na po
zew Anieli Jaklowej przeciw nim o uzna
nie prawa służebności na parceli gruntowej 
1. 975 w Haczowie z dnia 19 listopada 
1891 I. 11331 wyznaczono termin na 23 lu
tego 1892 o 9 godzinie przed południem i 
nieobecnym pozwanym ustanowiono kurato
ra Józefa Stępka z Haczowa.

Wzywa się zatem p<,zwanych, aby na 
tymże terminie osobiście stanęli lub pełno
mocnika ustanowili lub też kuratorowi środ
ki do obrony podali, gdyż w przeciwnym 
razie sami sobie skutki z zaniedbania przy
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 20 listopada 1891.

L. 12162 y (8183 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby
tu Jana Wanata, że na pozew Stanisława 
Strzaka przeciwko niemu o zapłacenie 100 
zł. wyznaczonym został termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 17 stycznia 1892 o 
godzinie 9 rano i że dla niego ustanowię-. 
ny został kurator w osobie p. Karola Droz
dowskiego z Ropczyc.

Jednocześnie wzywa się Jana Wanata, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście w 
Sądzie stanął, lub przez wykazanego pełno
mocnika, lub ustanowionemu kuratorowi 
udzielił potrzebnej informacyi.

Ropczyce, 14 listopada 1891.

L. 11242 (8035 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu i życia Sprincy z Dien- 
stagów Goldbergow-ej wniesiony został przez 
Sarę zj Dienstagów Eisenową pozew de 
praes. 6 października 1891 1. 11242 o znie
sienie spółwłasności, na który termin do 
rozprawy na dzień 13 stycznia 1892 o 
godzinie 9 rano wyznaczony został, że nad
to dla niej ustanowiony został kuratorem 
Naftali Nussen.

Wzywa się tedy Sprincę Goldbergową, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzieliła do 
sporu wszystkich dowodów lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 października 1891.

L. 5586 (8228 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stauawia dla niewiadomej z miejsca poby
tu Anny Trzeciakowny kuratorem p. Antonie
go Stańczykiewicza celem przeprowadzenia 
doręczenia uchwały hipotecznej z dnia 25. 
marca 1891 1. 1196, którą dozwolono wpisu 
prawa własności 1/3 części realności pod 
wyk. hip. 1. 458 dla gminy Tuchów Anuy 
Trzeciakowny własnej, na rzecz, Wojciecha i 
Antoniny Derechowskich A nnie Trzeciakó- 
wnie.

Tuchów, dnia 31 października 1891.

L. 23304 (8151 2 —3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Klimka syna Walentego z Garbku, że celem 
doręczenia uchwały ts. z dnia 25 września 
1890 1. 18409 i następnych w sprawie e- 
gzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności 
przeciw temuż i Michałowi Sajdakowi o 90 
zł. ustanowiono dlań kuratorem tutejszego 
adwokata dr. Pietrzyckiego.

Tarnów, dnia 3 grudnia 1891.

L. 975 (8166 2—3)
W obec ustania substytucyi c. k. no- 

taryusza w Nadwórnie przez kandydata no-

taryalnego pana Tyszeckiego sprawowanej, 
wzywamy wszystkich, którymby na zasadzie 
§. 25 ust. not. z ustawniezego prawa zasta
wu pretensye do wynagrodzenia z kaucyi 
służbowej pomienionego substytuta c. k. no- 
tąryusza w Nadwórnie przysługiwały, aby 
te pretensye swoje w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciorazowego ogłoszenia 
edyktu tego licząc u podpisanej c. k. Izby 
notaryalnej zgłosili, ile że po upływie tego 
czasokresu kaacya rzeczona wydaną zo
stanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 24 października 1891.

L. 23475 (8150 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu nie
wiadomego Arnolda Rottenberga, iż w spo
rze wekslowym Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie przeciwko niemu o 470 zł, aw. 
zpn. nakaz zapłaty wydanym i ustanowio
nemu dlań kuratorowin adw. dr. Malawskie
mu w Tarnowie którego zastępcą jest adw. 
dr. Stec w Tarnowie, doręczonym został. 

Tkrnów, dnia 3 grudnia 1891.

L. 9931 (7914 2 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy, zawiada

mia Franciszka Radzie, z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, iż Jan  Rędzia wyto
czył przeciw niemu w Sądzie tutejszym po
zew o zapłacenie 500 zł., w której to spra
wie wyznaczono do rozprawy term in na 
dzień 12 stycznia 1892 o godzinie 9 rano, 
i poleca mu by ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Tumidajewiczowi Józefo
wi w Tarnobrzegu należytej udzielił infor
macyi, albo osobiście na term inie staw ił się 
lub wreszcie inuego pełnomocnika sobie 
obrai.

C. .k Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 11 sierpnia 1891.

L. 13709 (8200 1 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Ignacego Strzeszkowskiego tudzież 
tego z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, iż na prośbę właścicieli real
ności pod lk. 148 w Przemyślu mieście po
łożonej, Leona Asehkenazego i Zygmunta 
Muuza de praes 30 października 1891 1. 
13709 wdrożonem zostało postępowanie a- 
mortyzaeyjne §§ 118 —  121 ust. hip ukre- 
śleue, względem uskutecznionego wedle

Dom. 111 pag. 8 n. 5 on.
5. N. Exhib. 718 praes. 5 0ctobris et 

rei. 4 Novembris 1797.
Contractus locati Conducti Premisliae 

die 27 Septembris 1797 conditus, quo m e
dianie Marianna de Sidorowiczowa Bana- 
czkowska filia sua condignationem infenio- 
retu lapide ac hic Premisliae in eivitate 
sub. Nr. Cons. 148 consistentis tum  leterfi- 
cium in sub urbio Podgórze consistens in 
bienalem possessionem Duo Ignatio Strze- 
szkowski pro suma sexeentum florenorum 
150 Polenicalium dim ittit.

Libr. Cont. Tom. II pag. vei n  73. 
w stanie biernym wspomnianej realności 
wpisu.

Wzywamy przeto z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Ignacego Strzeszko - 
wskiego względnie tegoż spadkobierców, by 
w ciągu jednego roku tj. najdalej do 1 gru
dnia 1892 r swe roszczenia zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym po upływie term inu i 
na żądanie uprawnionych orzeczenie amor
tyzacyjne wydanem i wykreślenie wpisu za- 
rządzonem zostanie.

Przemyśl, 7 listopada 1891.

Doniesienia prywatne.

Kucharza i klucznicę poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład, 
klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka" 
koło Lwowa, lnformacye udziela zarząd re 
alności Em ila Bertem iliana Brajera we Lwo
wie ul. Brajerowska 10. 7960

Ogłoszenie. 8238

Z spadku zmarłej dnia 20 październi
ka 1891 śp. Karoliny z Jaworskich Zału
skiej w Kossowie zaginęły między innymi, 
także obligacye jedno litego długu państwa 
z daty Wiedeń 1 września 1868 po 1000 
zł. nr. 380773, 380821, 380823, 380824 i 
380822, w/ywam zatem posiadaczy tych o- 
bligacyj, aby do 30 dni wykazali prawny 
sposób nabycia takowych, gdyż po upływie 
tego czasu am ortyzacja takowych wdrożo
ną zestanie.

Stanisławów, dnia 11 grudnia 1891.
Józef Jaworski 

emerytowany c. k. kontrolor podatkowy.



Ogrodnik
bardzo praktyczny i dobrze polecony, żonaty, 
poszukoje miejsce. Josephi w Szerowcach, 

poczta Sadagóra. 8214

Bilety wlaytowe
100 sztuk od 50 ct.

Bilety ślubne, zaręczynowe, 
porządki tańców, zaproszenia 
na wieczorki, papier listowy-, 

i koperty z firmą 8191
wykonywa szybko, elegancko i tanio jedynie

Leon Bodek
Lwów, ul. Ormiańska 1. 7. (Dom Narodny.)

J. A. BAOZEWSKI
L w ó w ,

poleca wyśmienitą, starą, lepszą 
od koniaków

T A R K Ęs
Marka :

* zł. — .70
* *  .yO

* *  *  ” i  _

Marka :
1860 zł. 1 .2 *
1850 „ 1.50
1840 „ 2.50

Powyższe ceny są fabryczne, w mieśeie 
o 10 ct. na butelce wyższe.

7979

Doniesienie.
Przyjechawszy obecnie ze zbioru 

win mam zaszczyt polecić Szan. P. T. 
Publiczności moją świeżo zaopatrzoną 
piwnicę w  doborowe wina tak
węgierskie jak i austryackie, jakoteż 
z Dalmacyi sprowadzone wino dalma- 
tyńskie, które stosunkowo po niskiej ce
nie, bo po 60 ct. litr, a 45 ct. butelkę 
sprzedaję.

Zwracam także uwagę Szan. P. T. 
Publiczności, że wina moje z powodu 
wielkiego zapasu nie podrożały.

8218 Z głębokim szacunkiem

Wilhelm Tannenbaum
nlica Karola Ludwika 1. 31.

Winogrona hiszpańskie świeże, 
Jabłka tyrolskie, Daktyle marokańskie. 
Rodzynki, Malaga cesarskie, Migdały 
w łupkach, Figi sułtańskie najprze
dniejsze, Hałwa turecka, Rahatlucum 
tureckie, Śliwy suszone bośniackie i 
francuskie, Kaiafiory włoskie poleca 
handel Alberta Szkowrona, Lw ów

8217

1 litrowa butelka OO ct.
Z żyta czysta 8 letnia żytnia wódka

bez cukru i bez anyżu w skutkaeh zastępuje zupełnie 
koniak. Poleca handel 7552

Karola Bałłabana we Lwowie.

Na Boże drzewko!
Bombonierki, błyskotki i inne 
prześliczne upiększenia na 
drzewko, sortymenta od 2 do 
15 zł., lichtarzyki, świeczki itp.

poleca najtaniej magazyn

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 6. 8192

Na gwiazdkę!
Wielki wyhór prześlicznych 
dekoracyj do ubierania drze
wek po cenach bardzo niskich

nabyć można w sklepach.
H. W . A ic n io jo a s k ic g o
WE LWOWIE, ul. Teatralna 1 3. 

ul. Jagiellońska ]. 6 
W KRAKOWIE, Sukiennice 28.

Tuzin świeczek od 3 ct., tuzin lichtarzyków od 6  et. 
Sortymenta do kompletnego ubrania drzewka po 1.50, 

3 zł. i 5 zł.
Zleeema zamiejscowe wysyła się odwrotnie.

\ : i  Ś w i ę t a !
5 kilo kawy najcelniejszej od zł. 9.50 do zł. 10 50 

I 5 „ pomarańcz od zł. 1.80 do . . „ 2.20 j
. 5 „ cytryn od zł. 1.70 do . „ 2.—
: 5 „ lig wiankowych . . „ 1.90
j 5 „ fig sułtańskii-h . . „ 3.60

5 „ dakteli eelnyeh . . „ 4.20
5 „ dakteli Maroceo . . . „ 7.60
4 „ marmolady morelowej . . „ 4.20
6  słoików kompotu . . . . „ 2.80
5 kilo kalafiorów od zł. 2 do . „ 2,60
5 „ maku najcelniejszego . . „ 2.50
5 „ miodu żółtego . . . „ 2.70
o „ miodu białego . . . „ 3.80
5 „ orzechów włoskich od zł. 2.20 do . „ 2 50

| 5 „ orzechów tureckich od zł. 2.40 do . „ 3.—
, 5 „ powideł wybornych od zł. 1.90 do . „ 2.20
i 5 „ sliw suszonych od sł. 1.70 do . „ 2.30
i 5 „ słoniuy wędzonej lub paprykowanej „ 3 70 
i 5 „ słoniny solonej . . . „ 3.50
i 5 „ smalcu świeżego od zł. 3 60 do „ 3.90

Cennik wysyłam franko. 8107

Tomasz Gurowicz
w Buclapeczcie, VII, K iralyuteza 31.

K a ta lo g  '
dzieł powieściowych, romansow i innych 
także francuskich ze wszystkich gałęzi 
literatury (których po cenach zniżonych 

nabyć można) wysełam na żadanie francor n ..  1 ś * ' i i  * t nabyć można) wysefam na żadanie fraiFuchtige Vertreter L eo n  B o d e k
die fur eigene Rechnung arbeiten kón- 
nen, werden fur leicht yerkauflichen 
lohnenden Artikel der Gasbeleuehtungs- 
branche gesucht. Offerte sub „L ieht“ 
an die Annoncenexpedition Bernhard 
Eckstein, Budapest, Badgasse 4 erbeten.

8216
1019 8241

Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia wysokie
go Wydziału krajowego z dnia 4 g ru
dnia 1891 1. 52541 rozpisuje się kon
kurs na posadę pełniącego prowizory
cznie obowiązki prymaryusza oddziału 
ocznego przy szpitalu krajowym po
wszechnym we Lwowie.

Do posady tej czasowej przywią
zaną jest płaca o rocznych 1200 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać .•

a) wiek, stan i miejsce urodzenia;
b) uzyskany lub zatwierdzony stopień 

doktora medycyny i chirurgii lub ma
gistra okulistyki, albo doktora wszech 
nauk lekarskich na jednej z wszechnic 
państwa austryackiego. Nadto wykazać 
należy speeyalne studya i praktykę 
szpitalną w dziale chorób ocznych;

c) dotychczasowe zatrudnienie i zna
jomość języków krajowych.

Podania wnosić należy do 25 sty
cznia 1892 na ręce Dyrekcyi szpitala 
krajowego we Lwowie bezpośrednio 
lub za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, jeżeli kandydat pozostaje 
w służbie publicznej.

Lwów, dnia 12 grudnia 1891. 
Dyrektor kraj. szpitala powszechnego.

hsięgarnla-ant) liwarnta 
Lwów, ul. Ormiańska 3.

(dom narodny.) 8189

B ez B la g i !
Najlepsze tu tki nieklejone

są obecnie
( L a  C o m e t e )

wyrabiane maszynami najnowszego systemu 
Zalety: Wąziutki szew nie prujący się pod

czas napyehania, najlepsza francuska bibułka.
1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20 

1 pudełko „ 60 książeczek „ 3.—
Daskawe zl cenia wykonywa odwrotnie.

Bracia Elster
Lwów, ulica Sykstuska 1. 3 filia plac 

Kapitulny 1. 8 . 8187

L. 1219 (8197 2 - 3 )

Uchwałą Wydziału Kasy oszczę
dności z dnia 19 listopada 1891 zo
stała stopa procentowa ot! wszel
kich wkładek oszczędności z dn. 
1 iipca 1892 z 5 na 4 prc. ob
niżoną.

D yrekcja Kasy oszczędności po
daje powyższą uchwałę do powszechnej 
wiadomości, z tom dołożeniem, iż 
wkładkującym wolność pozostawia się, 
wkładki w czasie do 1 kwietnia 1892 
za poprzedniem wypowiedzeniem w 
terminach statutem kasy oszczędności 
oznaczonych odebrać

Stryj, dnia 3 grudnia 1891.
Dyrekcya Kasy oszczędności.

Dr. Popiel.

M O Ł 0 M 7
owczej wełnie i bawełuie: 

'" \ in a te r a c e , wkładki spr.
łóżek, sienniki. 

Jedyny we poduszki
Lwowie specjalny itp,
skład i pracownia wyrobów *
pościeli pod firmą T ó z o f  
S c h . t a . s t e r ,  Lwów, ul. Kopernika 7 .

7686

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 

dodatku do „Gazety Lwowskiej"
„Narodna Czasopyśu

na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia 1893). — Oferty uprasza się 
wnieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskiej.

B ajecznie tanio!
D y w a n y  oryenta ln e

(prawdziwe)
na duże salony od 3 do 6 metrów

(otrzymał)

A . r a s y s z t s j i f o w i c z
Lwów, plac Halicki I. I.

8273

GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE
■ ^  polecają najw iększą w  k ra ju

i 7  V T I * I  M I C  francuską, niemiecką
j s j  im 1 B Ib  11 3 t g  [ angielską

przeszło 60.000 tomów tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT 70.000 sztuk
V ?  na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem KAROLA W ILD A  stale uzupełniana nowościami.

% e c y a l n o ś ć ! 
H an d el Karola B ałłabana

we Lwowie.
Ze żyta 8-letnia żytnia wódka litrowa butelka 
Stara śliwowica z roku 1867 7/10 „
Prawdziwe koniaki po zł. 3.20, 3.70, 4.20, 4.70 i
Rum brcmski siary 7/ ł0 litr.
Herbata zbioru tegorocznego
Wysiewki herbaciane własne 1/2

zł. 1.70. 
fspóAgrra. p0 n .  2, 3, 4 i

klgrm.

. . 90 ct.
1 zł. 40 „
6 „ —  „
2 „ 20  „
5 „ —  „
1 „ 60 „

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 5 Dezember 1 91 vorgenomme- 
nen Verlosui.ig wurden ausgelost.

an 4Ł/a pre , 38YajSbrigen Pfaudbriefen 
fi. 2 ,2 5 9 .5 0 0 -. 

au 4 pre., iOOsjśihrigan Pfandbriefen 
fi 331.800'— und 

an 4 prc , 50jiihrig«n Pfaudbriefen
fi. 185.6oO. 8142

Die am 5 Dezember i891 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom Iten ApriJ 1892 an sowohl bei 
der Hypothek»r CreOiti-Kasse in Wien, ais auch 
bei alieu B&nkaustaHon ausbezahlt.

Das Nuinmernrerzeiehniss der am K De
zember 1 J. gezogenen, dann der aus fitiheren 
Ziehnngen noeh uubehobenen 4Ł/a und 4 prct. 
Pfandbriefe wird vou der gecaunten Kasse und 
von allen Bankanstalten auf Yerlangen nnent- 
geltlieh au3gefolgt.

Die Yerzinsung yerloster Pfandbriefe ęr- 
liseht mit dem der betreffenden Verlosung zu- 
naotist folgenden Coupou-Termine, daher beeii- 
giieh der am 5 Dezember i. J. verl u-iten Pfand
briefe am 1 April 1892.

W ien, am 8  Dezember 1891.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.

A. Moser,
Gouverneur.

Gil. N em es, 
Generalratb.

Mecenseffy,
Gener&Uecretiir.

O g ł o

Bank austryacko-węgierski.
Przy losowaniu, odbytem dnia 5 grudnia 

1891 r. wylosowano:

4*/a Pru- listów zast., umarzalnych w 38l/a latach 
zł. 2,259.500,

4  pre. listów zastaw., umarzalnych w 405/j latach 
zł. 331 800 i

4 prc listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach
zł. 185.600.

Wylosowane dnia 5 grudnia 1891 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od I go 
kwietnia 1892 r. w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
wszystkich zakładach Banku.

Sp s numerów listów zastawnych, wycią
gniętych dnia 5 grudnia b. r., jatoteż listów za
stawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień a1/, i 4 pre. listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i wszystkio zakłady 
Banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw
nych ustaje z najbliższym terminem kuponu, prze
to względem listów zastawnych wylosowanych dnia
5 grudnia b. r. z dniem 1 kwietnia 1892 r.

Wiedeń, dnia 8  grudnia 1891.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.

A. Moser, 
gubernator.

H r. N em es, 
eneralny radca.

M ecenselly,
generalny sekretarz.

s z e n i e .
W myśl §, 30 ust. o Repr. pow. podaje się do powszechnej 

wiadomości, że ułożony budżet Reprezentacji powiatowej na rok 
1892 został wyłożony w kaneeiaryi Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanycit w powiecie w godzinach urzęd.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia 12 grudnia 1891. 8442
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